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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

W imianlu Rapubliki Francuskiaj ... Podjęcie rokowali handlowych 
polako·niemiecldch. 

f ro1r~ef n11eray n~ekorował mam. Pił~n~~kieuo or~erem „Me~aille Militaire · 
Podniosła uroczystość na 'Zamku. 

. Polska Ai:enc}a Telegraficzna. 
Warszawa. 18 listopada. 

18 b. m. o godzinie 12 min. 15 na· 
zyste udekorowanie Marszał 

a kiego francuskim orderem woj 
„Aiedaille Militaire". Już o go­
w południe napływać zaczęły do 
rólewskiego oddziały wojskowe 
, przedstawiciele gener.alicji f mi 

spraw wojskowvch. Carree 
a zamkoweg-o zajał szwadron l 
·oleżerów oraz kompanja 36 puf 
tv z orkiestrą. Po przeciwnej 

r neralicja z wiceministrem gen. 
skim, cz1onkowie g-abinetu mi-
rzedstawicie!e ministerstwa spr. 
eh stanęli po lewej stronie od 
alej zaj~li miejsca członkowie 
i misji francuskiej z generatem 
ra krótko przed uroczvstością 

c Przybyli członkowie rzadu poJ-
iceprem. prof. Kazimierzem 

1 raz przedstawiciele korpu:m dy 
n ego. 

TKANIE MARSZAŁKÓW. 
alnie o i;odzinie 12 min. 45 przy 
mek Marszałek Franchet d'Es­

e owarzvstwie świtv z francu­
kich oficerów. Pana Marszafka 

hymnem francuskim. a oddziatv 
prezentowałv broń. Wkrótce 
iechar z drugiej bramy zegaro­
łek Plłsudsld, witanv hymnem 
Pohkim. Marszałek przeszedł 

tern Zi!romadzonych oddziałów 
cb, witając się z przedstawicie­
alicji i korpusu dyplomatyczne-

• udał sie do apartamentów p. 
a Rzeczypospolitej, gdzie dłuż-
rozmawiał z p. Marszałkiem 

'Esperay i generalicją. 

e AKT DEKORACJI. 
· 1 PO pot poprzedzonv fanfara 
'erów wyszedł na dŻiedziniec 
P.rezydent Rzeczypospolitej w 

rzeniem w ramię buławą marszatkowską, 
oddał cześć naczelnemu wodzowi armji 
polskiej, a potem w przyjacielskim uścisku 
oddał mu hołd. Po dekoracji obaj marszał 
kowie przeszli przed frontem zgromadzo­
nyc!J oddziałów W międzyczasie p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej udał się do 
SwYCh apartamentów, żegnany hymnem 
narodowvm. 

W APARTAMENTACH PREZYDENTA. 

Po dokonaniu przeglądu i powitaniu z 
członkami rządu i dyplomacji. Marszałko­
wie Piłsudski i d'f.speray udali się do a­
partamentów p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej na Zamku, gdzie na ich cześć wydany 
został bankiet, w którym wzieli udział 
członkowie rządu, członkowie ambasady 
francuskiej oraz przedstawiciele g-enera, 
licii z wiceministrem Konarzewskirr1. 

\V miłym nastroju przeciągnai się ban 
kiet przez kilka godzin. 

i 
ODZNACZENIE ,POLONIA RESTITUTA• 

P. Prezydent R.zplitej podpisał dekret/ 
nadający marszałkowi franchet d'Espe­
ray wielką wstę~e orderu Polonia Resti­
tuta. Wysokie to odznaczenie p. Prezy-

dent Rzplitej wręczy p. marszałkowi 
franchet d'Esperay dziś na pożegnalnej 
audjencji. 

Równocześnie p. Prezydent Rzplitej 
wręczy pułk. szt. gen. Daylle krzyż ko­
mandorski, a majorowi Limasset krzyż o· 
ficerski orderu Odrodzenia Polski. 

ODZNACZENIA LEGJA HONOROWA' •. 

Prezydent Rzplitej francuskiej nadał 
54 oficerom i generałom armii polskiej 
krzyże Legji Honorowej oraz Palmy A­
kademickie. M. in. otrzymali krzvż koman 
dorskf Legji Honorowej wiceminister gen. 
Fabrycy, szef szt. g-en. gen. Piskor, inspek 
tor armji gen. Burbardt-Bukacki. inspek­
tor armji g-en. Orl!cz-Dreszer. biskup po­
lowv ks. Gall. 

Krzyże oficerskie Legji Honorowej o­
trzymało IS oficer6w. rn. in. dowódca O. 
K. 1 g~n. Wrób1wski i szef dep. kaw., gen. 

1 Tpkarzewski. putk. szt. gen. Gąsiorowski, 
· piltk. •szt. gen. Beck, pułk. szt. gen. Rayski 
pułk. szt. gen. Błeszyński, szef gabinetu 
wojskowego Prezydenta Rzplitej pułk. 
szt. gen. Zahorski, puf. Bończa-Uzdowski, 
dowódca 28 dyw. pułk. szt. gen. Koc, pul 
kownik Schalley, pułk. Sawicki, J>Ułk. Sta 

Dr. Jackowski, dyr. oddz. po lit. p;zy 
Min. Przem. i Handlu, który prowa­
dzi w Berlinie z min. Stresemannem 
rokowania, mające na celu zawarcie 
polsko-niemieckiego traktatu han-

dlowego. 

mirowski, putk. Skwarczyńci, gen. Dąb­
kowski. 

\V śród oznaczonych krzyżami kawa· 
lerskiemi Legji Honorowej znajdują się ad 
jutant Marszałka PilsudskieC!!O maj•)r 
\Venda, <lalei pułk. Hoser, pułk. Turski'Z .. 
major Nałęcz-Korzeniowski. 

Członkowie rządu postawią swe kandydatury do Sejm1~. 
Mfn. Jurkiewicz ma by~ wysunięty w Łodzi. 

Prasa rządowa przec~w blokowi mniejszości. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Warszawa, 18 listopada. 
Pormowanłe bJokn rzadowe1?0 poste· 

puje naprzód. ·wsz.vscv ministrowie z wi­
cepremierem będa kandydować do Sejmu. 

Wicepremeir Bartel bedzie kandydo­
.łał we Lwowie, minister .Miedziński w 
Brześciu nad Bugiem, min . .Jurkiewicz w 
Lodzi i Z__agłebiu, min. Niezabytowski w 

Poznaniu, min. Romocki na Pomorzu, mi­
nister Meysztowicz w Wilnie i prof. Est­
reicher w Krakowie na 3-iem miejscu. 

PRZF.CiW BLOKOWI M.NIE.JSZOSCI. 
Warszawa, 18 listopada. 

Sensacją dnia są 6stre ataki prasy rzą 
dowoej, skierwane przeciwko blokowi 
mniejszości narodowych. Celem ich jest 

• 

\\.'YWOfanie popfochu w5ród żvdów. Pan~ : 
ję tu jednak tendencja doprowadzenia :i 1 ' 

bloku. Będą jednak pewne odchvlenia. S.in 
niści małopolscy już zachwiali sie. Projekt 
towane jest r.6\vnież utworzenie bloku ży ­
d0wsko-ruskiego. Ukraińcy narazi.~ 
wstrzymują się z decyzją, która zapadnie 
po dokonaniu konsolidacji oraz jeśli uzys· 
kają satysfakcję za zabójstwo Petlury. 

Ie Marszałka Piłsudskiego, 
Franchet d'Esperay i adjutanta 
o pułk. Zahorskiego. P. Prezy- • 
z Marszałkami zająl miejsce 

Italia a Francia I S. H. S. 
u, którym wvścielonv został 
d~it'tca. Wojsko sprezentowato 
Slry za~rały wstępne fanfary. 
rszałek Franchet d'Esperay. 
wys0ko bulawe marszałkow-
ał sie podniesionym gJosem: 
s~.at~u Pi!sudski. w imieniu 
o.itel Francusldej na podsta­
ocnictw. które mi zostały u. 
oruie Pana francuskim meda-

wvm". 

lOźfNIE HOŁDU. 
cisza na zamkowym dziedziń­
ek d'Esveray dwukrotnem ude 

Y I Codziennie 
Bliny, Kawior i inne 

rosyjskie. Znanei dobroci ' 
dy • 4-ch dań 2.so zł. 

z 3-ch „ 2.- „ 
la carte po cenach niskich. 
Obsługa szybka. - -

6-go Sierpnia 1 
Tel. 62-66. 

Wiochy zachowują spokój wobec traktatu serbsko· francuskiego, 
gdyż lekceważą siłę i znaczenie jugosławji. 

Tel. własny „Kurjera Łódzkiego". 

Rzym, 18 listopada. 

Organ urzędowy partji faszystowskiej 
ogłasza następujący komunikat p. t. „f ran 
cja i S. H. S.": 

„'Ntochv faszystowskie" przyjęły z zu 
pełnym spokojem wiadomość o oodpisa­
niu traktatu przyjaźni pomiędzy republi­
ką francuską a monarchją króla Aleksan­
dra, panującego w Ju g-osławH nad 10-iu 
różnerni narodami. O ile chodzi o różno­
rodność ludności , kraj ten przewyższa za­
tem mozaikę przedwojenną. Warto przy­
pomnieć, że Ju~ostawja cierpi z powodu 
nadmiernego rozrostu terytorjalnego, jak 
również wskutek tego, że ludność jej skta 
da się z rozmaitych narodowości. a więc: 
Serbów. Chorwatów, Słoweńców. Niem­
ców, \Vęgrów, Rumunów. Bułgarów, 
\Vlochó\V, Turków, Albańczyków, Czar­
nogórców i Cyganów. Traktat francusko­
włoski był parafowanv w marcu 1926 r. 
W 20 miesięcy później podoisano go cal-

lrnwitem imieniem i nazwiskiem. wybiera 
5ąc w tym celu dzień 11 listopada. tj. datę 
zwycięstwa a]jantó''" choć do teg-o zwy· 
cięstwa conajmniej trzy czwarte Jugo· 
sfowian obecnych bynjamniej się nie przy 
czyniło, gdyż walczyli oo stronie prze­
ciwnego obozu. Pakt francusko-jugosło­
wiański traktowany jest w Paryżu jako 
akt pokojowy, ·w Białogrodzie natomiast 
jako układ wojenny. Naród serbski, który 

określono jako naród, ulegający atakom 
narwowym, wyobraża sobie, że przerwat 
rzekome okrążenie ze strony Włoch i od· 
daje się hałaśli\.vym manifestacjom rados· 
nvm. Jugostawja nie jest niczem innem, 
jak tylko Austrją z czasów Habsburgów. 
przejrzaną i pogorszoną. Dlatego to Wło­
chy faszystowskie zachowują_ w stosunku 
do niej spokój. 

---x---

Dla opanowania sytuacji w. Rumunii 
Rada Regencyjna jest skłonna do kompromisu. 

Agencja Telc "raficzna „Express". 

Londyn, 18 listopada. 
„Daily Telegraph" donosi z Bukaresz„ 

tu, iż Rada Regencyjna wraz z premjerem 
Bratianu skłonna jest do nawiązania kon­
taktu z niektóremi stronnictwami opozy~ 
cyjnemt Rada Regencyjna chce w tea 

sposób opanować polityczne walki we · 
\\:nątrz kraju ze względu na sytuację mię 
dzynarodową a zwłaszcza sprawy stoją­
ce· w związku z traktatem w Trianon. 
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1 wórca 18-tu -traktatów sowi<tckich 
' 

offe popełnił salriobóistwo w M skwie. 
Co go popchnęło do tego rozpaczliwego kroku? 
Ryga, 18 listopada. 

Znany dyplomata sowiecki Joffe po­
pełnił wczoraj w Moskwie samobójstwo, 
którego przyczyn rzekomo szukać należy 
w nieuleczalnej i ciężkiej chorobie, na 
którą cierpiał od dłuższego czasu. Joffe 
bvł jednym z najbardziej czynnych so­
wieckich dyplomatów i zawarł ogółem 18 
traktatów z rozmaitemi państwami. Bral 
on czynny udział w rokowaniach w Brze. 

ściu Litewskim, był przewodniczącym 
1 

delegacji sowieckiej podczas rokowań po 
kojowycb z Polslcą w Rydze, pełnił na­
stępnie funkcje pierwszego ambasadora 
sowieckiego w Berlinie, delegata sowiec­
kiego na konferencji g-enueńskiej oraz po­
sfa w Tokio i w Pekinie. 

Ostatnim posterunkiem, jaki zajmo­
wał, bylo poselstwo sowieckie w Wie­
dniu. 

DOMNIEMANIA. 
'feler;ram własn:v .. Kuriera Łódzlrłeiro•. 

Moskwa, 18 listopada. 
W sferach komunistycznych panuje 

przekonanie, że Joffe targnął się na swoje 
życie wskutek rozgoryczenia i rozstroju, 
jaki w nim spowodowała ostra walka w 
łonie · partji sowiecldef. Joffe nie chciał 
'doczekać kompromitującego rozkładu I 
upadku rządów sowlecldcb w Rosji. 

I wie klej a -ery f alszerskiej. 
Dalsze aresztowania w Paryżu. 

Czy podrabiano również polskie papiery wartościowe? 
Tel. wl. „Kuriera tód:tk!~'l>". 

Berlin, 18 listopada. 
,12-Uhr-Blatt" zamieszcza pod olbrzy­

mim tytułem „Także polskie papiery pań 
stwowe fałszowano" doniesienie polako· 
żerczej „Telunion" z Paryża, te afera fal­
szowania papierów wartościowych w Pa 
ryżu rozszerza się. 

Prawdopodobnie nastąpią dalsze are­
sztowania. 

Paryska pr~a wieczorna wymienia 
'dwu obcokrajowców poszukiwanych en~r 
gicznic przez policję. 

„La Presse" twierdzi, że zebrane 'dokn 
menty wskazują na to. iż fałszowano nie­
tytko papiery we2'.ierskie, lecz także I poł 
skie papiery wartościowe. 

Powyższe doniesienia są zapewne gieł 

(Jowym manewrem międzynarodowych 
aferzystów i dlatego należy przyjąć je z 
niedowierzaniem i powściągliwością. 

cielstwem sowieckiem w Parnu nktad, 
co do pośrednictwa handlowego przy tran 
zakcjach slęgaiących sumy półtora miljo­
na franków. Scisłe stosunki de Pallois z 

ZAGADKOWE STOSUNKI. jednym z WYższych dyplomatów sowtec-
Arencda Wschodnia. kich datowały się od r. 1926. Znalezione 

Paryż, 18 listopaCla. dokumenty świadczą o tern dobitnie. 
Aresztowany handlowiec, Haas, był je 

dynym uczestnikiem węgierskiej afery ł 
fałszerskiej, u któreg-o znal.eziono fatszo· 
wane papiery. Zeznania Haasa obciążyły 
dotkliwie dwóch senatorów i deputowane 
go komunistycznego, którzy mają być w 
dniu dzisiejszym przesłuchani przez sę­
dziego śledczego. Istnienie stosunków 
drugiego uczestnika afery, de Pallois, z 
przedstawicielami Sowietów, potwierdza 
się. De Falois zawarł byt z przedstawi-

NIEZNANY SPRAWCA. 
Paryt, 18 listopaaa. 

„Le Journal" podaje, że tym, któremu 
uaało się w sposób dotvchczas niewYkry­
ty zabrać z dworca północnego walizy i 
obligacjami węgierskiemi, jest konsul La­
ca. „Le Matin" donosi, że dwie osoby, 
pozostające w służbie zagranicznej. a za­
mieszane w aferze fałszowania obligacji 
węgierskich, zbiegły. 

., 
Pacyfikacja wśród luf armatnich. 

I 

Baldwin o programie Anglji co do redukcji zbrojeń. 
Zrzeczenie się budowy dwOc~ ~rążown,lków. 

" Arencfa Tele>traficzna ,.Express"„ „Times" omawia oświadczenr-e pierw„ jest teraz bardziej popularnym w. Stanach 
. lońdyn. 18 listopada. szego lorda admiralicji Bridgemana, który Zjednoczonych niż w Anglji. Dymisja jego 
· 3aldwin opublikował list do jednego z zapowiedziaf. iż rząd anirielski zrzeka się która nastąpiła po nieudanej konferencji 

przyjaciół politycznych, w którym o- budowY dwóch krążowników. przewidzia rnorskiej w <lenewie postawiła· Anglję w 
świadczył, iż zarzuty wYSUwane przez li- nych w tegorocznym programie morskim. roli winowajczyni nieudanej konferencji. 
beralną opozycję, jakoby proj?ram rządo- To postanowienie jest wyrazem nadziei po Zrzeczenie się budowv dwóch krążowni­
wy w sprawie redukcji zbroień był nie- ktadanyc.h przez rząd angielski w sprawie ków jest nailepszą odpowiedzia na zarzu­
szczery - są sprzeczne z prawdą. Gdy- przyszłych rokowań rozbrojenioWYch. U:- ty przeciwko polityce zbrojeń rządu an­
by na konferencji morskiej w Genewie stąpienie lorda Cecila ze stanowiska de- gielskiego. 
przyjęto angielski program rozbrojeniowy legata ar..giefakiego w Lidze Narodów wy 
wówczas narody oszczędziłyby wiele mil wołało nastroje niewątplfwie szkodliwe --:::--
jonów na zbrojen!a morskie. dla powszechnc!{o rozbrojenia. Lord Cecil 

Na widowni polily~ 
SAD MARSZAl.I(ow~ 

W sobotę zhierae się s~ 111ąnza;:: 
ro~patrYWać będzie swavrę Poslt ~"­
W sktad sądu t~io ~ DnoL.... 

Żólikoiwskl, a swperarbłtrecn bod;.,... ... 
PREZYDENT RZPLITEJ W~ 

MYSŁU I HANDLU 
W(Z()ra4 p. Prezydent ~.~Jlllllo.„ _ 

do Mln!słeTstwa PrzemY'Sfu l łlalJ\li. 
obecności odbyta się konferencja „ 
dynowailllia plaTl'U dziataloości „_,__u 
stwowycl1. 

ZA ZNIESLA WIENIE 
Sąd a!)elacytoy .,, w~ 

wczor.aJ w trybie odwoła~ 
który .zostal skazany przez S"ł/J,,,.,. 
miesiące wię.zilenia za to, że na ·~ 
tedefooicmycli wiosną r. b. l>OS1a'W11 
tów meslarwfałących mmi.stra Poi:a:t I 
.Mie.dizidskl~. Sąd ~cyjny 
utrzyma} w mocy ~ I ins~ 
dym.le -wymia.r kary do 2 miesięcy 

Co słychaf na t 
- Londyn. - W Hanlmu og 

żenia. Z Szanghaju odpłyną! „, 4111•.11.1 
z oddz.ia?em piechoty w li~łe ~ 
ite iprzenaczone są dla ochroo.y k 
Wojska nankiń-skie zdobyly wi._ 
'WYTP'Uszczając na wolność 1000 · 
kltóremi zna.iduie si.ę wielu konmrust6tl'J 

- W ikopalni węgla pod J 
g1ęboi1rości 1000 metrów zawal.il sit 
ziemny. Oko?o 20 górnliików 
Dotąd zdołano wy<lo-być 3 zablt}t\ 

- Blldapeszt. - Wczoraj odby)a 
cja stronnictw rządowych w 
cl31Usus. Premier Bethlen ośwla 
pracowuje nowy projekt ustawy o 
sus. Ule~a zmianie niektóre 
dzą one możność wladZ-Om szkoli! 
do.p!ywu studentów żydowskich Il 
węg:lerskie. 

- Paryt. - Wed.ług wladotdi 
'WlCZOraJ na~tąJ!)ilQ uwa!nienle za 
jeńców-krewnych _rezydenta f 
roku, Steeba - podchwYconych 
ne plemiona maro'kańskie. 

- Berlin. - Zatrzymując ~ 
na drodize powrotnej z W~ed!Da do 
Jen: Marki!; ztot:vł rządowi łla 

szą za czasów swego kanclerstwa 

ZJAZD PREZESÓW SA 
\Varszawa, 1 

W sąazie apelacyjnY111 
dziś dwudniowy zjazd prez 
kręg-owvch apelacji warsza 

Obradom przewodnlcZJ 
apelacyjnego p. L. Supiński, 
apl. St. Rudnicki. 

Zjazd powitał imieniem 
sprawiedliwości p. wicemi 

P. Devey w drodze do Polski. 
Do Warszawy przybądzie w poniedziałek rano. 

Projekty nowych rozporządze 
uchwały wczorajszego posiedzenia lł.ady 

Tel. wlasilly „Kurjera Łódzkiego". 
Warszawa. 18 listopaCla. 

P. Devey, przedstawiciel konsorcjum 
amerykańskie20, które udzieliło ostatnio 
poivczki dolarowej dła Polski. przyjeżdża 
'do Warszawy w nadchodzący potdedzia­
łek, 21 b. m. rano kurierem paryskim. 

P. Devey znajduje sie obecnie w dro­
dze do 'Europy na pokładzie parowca 
transatlantyckiego .. Mauretania". 

Jak wiadomo p. Devey będzie koopto· 

wany na 3 lata jako nowv członek rany • 
Banku Polskiego. Razem ze swem biurem 
ulokuje się on w gmachu Banku Polskiego 
gdzie przygotowano już odpowiednie po­
mieszczenie obnk ~abinetu wiceprezesa 
Banku dr. Feliksa Mfvnarskiego. 

Prywatnie zamiesŻka p. Devey razem 
z rodziną w pafacvku Sobańskich w Al. 
Ujazdowskich, w których mieszkał do nie 
dawna minister spraw zagranicznych p. 
August Zaleski. 

Rewizie we Lwowie. 
Poszukiwania nie daly pożądanych wyników. 
Teł. własny „Kunera Łódzkiego". 

W ar·szawa. 18 listopada. 
"V\1 piątek rano od godziny 6 do 8 wła­

aze policyjne przeprowadzały rewizję we 
Lwowie u buchaltera Związku Hallerczy­
ków \:Vandokanta. zamieszkującego w ra 
tuszu. Celem re\vizji była chęć zbadania, 
czy należy on do Obozu \Vielkiej Polski. 
Poza tern podohną rewizję przeprowadzo-

no u niejakiego ttamaidy, u którego znal~­
ziono roozmaitej treści zapiski. wreszcie 
władze plicvjne wkroczyły do mieszka­
nia niejaki<>go Oajtacza. Wszystkie rewi­
cje pozostały bez pożądanych rezultatów. 
Dokonano !eh w związku z ulotka. 

Przedstawiciele Związku Hallerczyków 
interwenjowali w Warszawie. 

--:::--

Straszliwy orkan w okolicach Waszyngtonu 
zniszczył cale dzielnice. 

Tel. ,wfasny „Kurjera Łódzlclego". 
Nowy Jork. 18 listopada. 

Wczoraj szalał w okolicach \Vaszyng­
tonu niezwykle gwałtowny tornado, który 
pędził z szybkością 100 mil na godzinę. 

Huragan zniszczył całe kompleksy za 
budowań. ,N.a jednem. tylko ~ przedmieść 

Waszvngtonu 200 domów jest zniszczo­
nvch. Akcja ratunkowa była bardzo utrud 
niona, gdyż równocześnie nastapiło ober· 
wanfo chmury. 

Szkody obliczają prowizorycznie na 
miljon doiarów. Rannych jest kilkadziesiąt 
psób~ 

Polska AgencJa Telerraflc=na. 
Warszawa, 18 listopada. 

Dnia 18 b. m. o godz. 5 po południu od­
byto się pod przewodnictwem wicepremJ. 
dr. Kazimierza Bartla posiedzenie Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tern uchwalo­
no m. in.: projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie statystyki zmiany w?a,­
sności obciążonych hipotecznie, projekt u­
chwały w sprawie zatwierdzenia konwen 
cji pomiędzy Rzplitą Polską a republiką 
Czechosłowacką w przedmiocie regular~ 
nej komunikacji kolejowej pomiędzy temi 
państwami. która to konwencja podpisan?. 
została w Pradze 30 maja r. b. Rada Mi·· 
nistrów na wniosek min. sprawiedliwości 
uchwaliła projekt rozporządzenia Prezyd. 
Rzplitej o wykonaniu wyroków śmierci, 
wydawanych przez sądy karne oraz na 
wniosek min. rolnictwa uchwaliła projekt 
rozporządzenia Prezvd. Rzplitej o prawie 
lowieckiem. Rada Ministrów na wniosek 

min. komunikacji uchwaliła 
ly w sprawie dodatkowYclt 
westycyjnych w budżecie 
stwa Polskie Koleje Pańs 
ty te podwYższone o 1 
przeznaczone będą specjal 
cje kolejowe. 

Rada Ministrów na wni 
cy i O. Sp. uchwalita dal 
datkowe na odbudowanie 
wskutek wybuchu procho 
miejscowości Witkowice 
a na wniosek min. rob. pub! 
datkowe kredyty w wy 
nów złotych na usuniecie 
wanych powodzią w Mało 
jekt rozporządzenia w sp 
zowego zasiłku dla emeryt 
rot i uchwalę w sprawie 
rządzenia o jednorazowem 
cowników P. K. O. 

Litwa zabija się deskami od św 
Utrudnienia przy przejefdzie przez granicę 

Tele&:ram- własny .. Kur!~ra t.6d?:kłc2011• 

Kowno, 18 istopada. 

W zwią7,ku z wynikiem ostatniej kon­
ferencji emigrantów litewskich w Rydze. 
a co zatem id4ie, z zaostrzeniem ·stosun­
ków pomiędzy Litwą a t.otwa. władze li­
tewskie wvdały szereg zarządzeń ograni· 
czajacych -ruch przez granice lite~sko-to­
tewska. 

Litewskie władze gr 
ły zakaz przepuszczania 
Łotwy z przepustkami, 
krótkoterminowemi. Jedn 
tewski w Rvdze i konsul 
wydają przepustki do Li~ 
przedniem upoważnienielll 

ski eh. 
L - - - lf 
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Próby wskrzeszenia 1'.,, „szesnast111 . 
Łódź, 18 lłsto1tada. 

g,'ier'ilzić należy, iż obecny rzad 
awagą otoczył drażliwy problem 
lllłefszości narodowych. Pod tym 

w niektórych swych posunie­
IJWOłał nawet silny i słuszny sprze 
strony żywiołu polskiego, widzą­
zagrożonym nieraz w swym sta­
danla, że wspomnimy chociatby 
WJ>POwadzenia przymusu nauki 
ukraińskiego w okręgach miesza­
Niemałe koncesje poczyniono ró­
l postulatom ludności żydowskiej. 
rządu w zakresie łagodzenia do 
dochodzących pretensyj oraz 

elementów mniejszościowych. co 
ctwa, obywatelstwa J postula­

iesPOdarczych, niejednokrotnie at 
łko posuwała swą ustępllwość I 

kompromisowe. Lecz czynło-
zgoła usprawiedliwionem mnłe­

wzamlan za tak daleko idący 
żywioły mniejszościowe wprzę 

chociaż silniej do rydwanu pań-
1 polskiej a spowoduje ustąpie­
ołów wrogich, odśrodkowych, 

politycznej oraz ekonomiczne) 
. Niestety, rachuby podobne o­
'e nierealne. Oto od pewnego 
ędzy ugrupowaniami mnieJszo­
prowadzone są z Inicjatywy 

okowania w celu wskrz9szenla 
e! „szestnastki", tak dobrze pa­
r. 1922-go, będacej niejako spi­
strony żydów. Niemców. Litwł­
orusinów i Ukraińców przeciw 
polskiemu na platformie wspóJ„ 
wyborczej. Albowiem cóż mo· 
nie spoić, tak scementować ełe· 
wnie różnorodne pod względem 
, religijnym, kulturalnym, o tak 
eh wprost interesach, co Biało­

c dzi, Niemcy i Ukraińcy. że umo­
to zwartą współprace nawet n;1 

yborczym, który dzieli nieraz I 
sobie grupy? Na to pytanie 

,. iest jedna, zwłaszcza, że ma­
świadczenie przeszłoś_5.i - tyt„ , 

ente wspólnego antypolskiego i 
wowego frontu. Naturalnie, te 
minujący pokrywa się mniej lub 
ęczną frazeofog:ją, niezmieniającą 

oty rzeczy. Błok obecnej szes­
nawet objąć szersze podstawy. 

1922-im. Mają bowiem przyłą· 
do niego i Litwini. 
Ym inicjatorem całej tef akcji 
wiadomo, pos. Izaak Oriinbaum. 
Y wróg polskości, przywódca 
. Jednak należy skonstatować, 
„ugrupowań żydowskich robo­
riinbauma napotyka na pewne 

·. Przedewszystkiem organlza­
oksyjna „Aguda" nie bierze u­
obradach i przez usta swego 

Pos. Kirszbauma oświadczyła, te 
nie wefdzle, stojąc ściśle na grun 
ości wobec państwa. To stano~ 

e todoksów wielce utrudnia akcję 
d nbauma na terenie ogółu żYdow­
~ Chcąc ten wpływ osłabić, inlcJa­
P i" wcią~nął do bloku mlzrachl­

am ortodoksów. Oddzie!nie ró­
idzie Bund, któremu nie udało 
zyć socjalistycznego bloku mniej 

Niezdecydowane stanowisko za­
' eł małopolscy, grupa pos. Reicha 
asowe pertraktacje z nimi nie 
dujących wyników. Natomiast 

awą do bloku przystępują Niem-
nłeż i Ukraińcy wykazują na-
tYchylne, pomimo animozyj, ja­
zył proces Szwarcbarda. 
wskrzeszenia „szesnastki„ s1>0t 

z ostrą krytyką organów pół­
ch, „Epoki" i „Głosu Prawdy''. 
.llodkreślaią one, iż powstanie te 
łU bloku stanowiłoby dowód abso 
niezrozumienia wśród ugrupowań 
·ci dla ugodowych tendencyj do 
wej oolityki rządu. „Epoka" 

wprost pisze:- ,-,Żydzi otrzymali w ostat­
nich czasach wiele koncesyj zarówno w 
dziedzinie ekonomicznej, jak kulturalnej i 
prawnej. Zwłaszcza tak wlokąca się i clą 
żąca im sprawa uzyskania obywatelstwa 
polskiego została radykalnie załatwiona. 
Dość powiedzieć, że w województwach 
wileńskiem. nowogródzldem, białostoc­

kiem, poleskiem i wołyńskiem stwierdzo~ 
no I nadano obywatelstwo w 1.621.150 
wypadkach. Czy teraz wielkie te masy 
przygarnięte ł uprawnione przez Polskę, 
mają się znaleźć w bloku antypaństwo· 

wym? Byłby to nieoczekiwany wynik 
naszego liberalizmu. Ale miałby on też 
Jeszcze przykrzejsze skutki dla żydów. 
Antysemityzm, który w Polsce niepodle­
głej osłabł tak znacznie, że ledwie wege-

ri 

, . 

tuje wśród sfer odepchniętych od steru 
państwowego, znalazłby nową podnietę ł 

buchn~ł płomieniem może większym je­
szcze, niż po wyborze Jagiełły. A wtedy 
najbardziej tolerancyjnie usposobionym 
Połakom opadłyby ręce w niemocy, bo 
cóż mogliby począć wobec tępego uporu 
żYdów i wyraźnie złej woli ich w stosun­
ku do państwa, które daje im wszystko. 
co dać może." 

I „Głos Prawdy• przestrzesra przed 
tego rodzaju aktem złej woli „żeby nie 
było spóźuionych żalów I melancholii 
stracopych korzyści." 

Nie ulega kwestjł, że odrodzenie p„ 

dzlnowef, antypaństwowej „szesnastki". 
byłoby rękawicą walki, rzuconą państwo 
wości polskiej. Trudno bowiem pójść da-

w 

lej w aktach tolerancji, ustępliwości orat 
liberalizmu wobec obcych narodowośc!. 

zamieszkujących teren Rzeczypospolite~, 
niż to uczynił rząd obecny. W odnośna 
akcję włożono cały zasób dobrej woli i 
ożYwlonego nadzieiami przesadnego opty 
mizmu. Te nadzieje jednak rzeczywistoś(; 
zdaje się rozwiewać całkowicie. Żywio~y 
mniejszościowe nie dadzą się niczem prze 
jednać. Fakty są zbyt uderzające, aby 
rząd polski nie wyciągnął z tego brze· 
miennych w następstwa konsekwencyj. 
Z łamów prasy, zbliżonej do rządu, pada·· 
Ją ostatnie przestrogi. 

Czy wywrą one pożądany skutek? 
Należy raczej wątpić. 

Czesław Gumkowski. 
--:::--

ł' 

SWITY POLITYCZrtE. 

OFIARY BŁĘDU POLITYCZ EGO. 
Ile tracą Prusy Wschodnie na swej nienawiści do Polski? 

(Od naszego koresp. pomorskiego}. 
Grudziądz, w listopadzie. 

Ktokolwiek wniknie trochę głębiej w 
istotę stosunków między Polską a Prusa­
mi Wschodniemi, ten nieodwolalnie musi 
dojść do wniosku, te stosunki te przed­
stawiają jeden z typowych przykładów 
wpfyWu różnic i nienawiści narodowo-· 
ściowych na kształtowanie się życia poli­
tycznego i ekonomicznego. 

Jakkolwiek Polska jest nietylko najblit 
szym sąsiadem Prus Wschodnich, ale i w 
dodatku sąsiadem, który niejako okala z 
trzech stron ten kraj, - stosunki sąsiedz­
kie prawie, że nie istnieją. Tymczasem 
ogólnie już uznano, że warunki geografi­
czne i ekonomiczne często, jeżeli już nie 
zawsze usuwają na plan drugi sympatje i 
antypatje rasowe, ponieważ przemysł i 
handel w SwYill naturalnym pędzie rozwo 
jowym przechodzą do porządktt dzien."le­
go nad sentymentem. 

Stosunki między Polską a Prusami 
Wschodniemi dowodzą jednak, iż zdarza­
ją się wYPadki, że sentymenty, o ile są 
bardzo silne, oddziałać potrafią w dużym 
stopniu nietylko na wzajemne układanie 
się stosunków w dziedzinie kulturalne! i 
spotećznej, ale nawet i ekonomicznej. 

Polityczne granice Polski z Prusami 
Wschodniemi stanowią kompletny „mur 
chiński" nie do przebycia. Przyczyną zaś 
powstania teg-o „muru chińskiego" jest 
wprost chorobliwa nienawiść insulanów 
wschodniopruskich do Polski i do wszyst­
kiego co polskie, a z drug-iej strony zrozu­
miała niecheć Polaków do północnego są­
siada, niechęć WYWOłana wspomnianą 
właśnie nienawiścią. 

Prusy Wschodnie kdnak, jakkolwiek 
tam mato kto zdaje sobie sprawę z te~o. 
potrzebują Polski. Potrzebują one zarów­
no drzewa i węgla oolskiego, jak i manUr 
faktury tódzkiej. Snrowadzanie surow­
ców i fabrykatów polskich do Prus Wscho 
dnich opłaciłoby się tej prowincji znako­
micie, zważywszy na bezpośrednie są-
siedztwo tych dwóch krajów. . 

Nienawiść Prus Wschodnkh do Pol­
ski odbija się fatalnie dla tych pierwszych, 
zwłaszcza w handlu drzewem. Prusy 
Wschodnie posiadają bowiem bardzo du­
żą ilość tartaków dla obróbki _ drzewa. 
Dawniej prowincja ta żywiła się drzewem 
rosyjskiem lub też drzewem ze wschod·· 
nich prowincyj obecnej Polski. Dziś, za­
wdzięczając specyficznym stosunkom, pa­
nującym w Rosji. drzewo rosyjskie przy-_ 
byWa do Prus Wschodnich w znikomych 
ilościach. Polska zaś ma.iąc na wzglę­
dzie antypolską vropagandę i nienawiść 
do naszego kraju, nie dąży bynajmniej do 
popierania eksportu swego drzewa d" 
Prus Wschodnich, które mogłyby się na 
tern bogacić. W rezultacie lwia część 
tartaków wschodnio · - pruskich jest nie­
czynna, a pracujący w nich dawniej robot­
nicy powiększają obecnie liczbę bezro · 
botnych. 

Ze szkoaliwości stanu, wynikającego 
z antypolskiego stanowiska Prus Wscho­
dnich zdaje sobie sprawę część kupiec· 
twa po tej i po tamtej stronie. Rzeczywi­
ście jest nonsensem z punktu widzenia P­

konomiczneg-o. abv dwa kraje sąsiedzkie 
nie przeprowadzały między sobą żadneg • .;; 
handlu, ani też wymiany towarów. Tak 

sarno nonsensem jest sprowadzać węgiel 
z Westfalii lub z Anglji, mając tuż obok 
węgiel równy niemal jakością a niższy -
ceną. 

Kupiectwo i przemysł wschodnio - pru . 
ski możebY. już dawno nawiązały stosun­
ki handlowe z Polską, ale na przeszkodzie 
temu stoi z jednej strony nreprzejednane 
stanowisko rządu berlińskiego, który go­
spodarcze sprawy traktuje z punktu wi­
azenia politycznego, z drugiej strony zbyt 
wielka liczba fanatycznych krzykaczów 
w Prusach Wschodnich, którzy przez or­
~anizacje i prasę urabiają masy w kierun., 
ku antypolskim. 

Jak długo potrwa istniejący stan rze­
czy, trudno jest przewidzieć. Być może, 
że jeżeli dojdzie raz nareszcie do zawar­
cia traktatu handlowego polsko - niemiec­
kiego, nastąpi pewne zbliżenie handlowe 
L:&&WWiUG M@W@,m&;.&w!SM 

między Polską a Prusami W schoaniemL 
W każdym razie jak dotychczas, Polsc(; 
o wiele łatwiej jest obyWać się bez Pru'> 
Wschodnich, jak tym ostatnim bez Pol­
ski. 
. Zanim jednak nastąpi wspomniane zb!i 
żenie, kupiectwo wschodnio - pruskie bę-j 
dzie musiało wpłynąć na ośrodki agitacj~ 
przeciwpolskiej, aby zaprzestały one swe: 
zgubnej roboty. Polska bowiem nie mo­
że wzbogacać obcego społeczeństwa, któ 
re jest jednym z największych jej wro­
gów. Polak nie jest mściwym, ani za·. 
wz\ętym i gotów jest przebaczyć dawne 
winy, pod warunkiem, że Prusy \:Vschod-. 
nie zmienią swój wrogi stosunek i swe 
uczucia do Polski. Wcześniej surowce ł 
towary polskie nie mogą przekroczyć gra 
nicy wschodnia - pruskiej. 

Zast. · 

O czerm piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
RZAD PRZECIWKO PRÓBOM WZNO­
.WIENIA OSŁAWIONEJ „SZESNASTKI". 

• .Epoka". 
„Cóż ~ akeywa pod tą naizwą, która dla~;.: 

az()Z!emca fest rupefme ni.czrozumPa:fa. a 'W ka­
żdym Pola:kiu, bez róŻ!licy przekonań, wywołuje 

jednakie uczuclie - uczucie oburzeini'a 1i illltena-wP.. 
śdi? Skąd taka jednoo~yśłn:ość w skraUnire łndYWi­
duałdlstycznem i poliltycZtllie roz.b!itean społeczeń­

stwie pols.kfilem? Czemu przyprsać tak s.mn.e reago­
"zti :c 1rwt to zjawi·sJ.: ,~ 

„Sze'S111asńka" bow!iem, znana z popirzcdruch wy 
borów sejmowych, niie jest zwykfym bło.ktean wy­
borczym, J>()wstaJY1!Il na gruncie wspólnych po­
trzeb gospodarczych, knltura'lnych czy pof'ttyC1!­
nych; staaJIOwi ona spisek przeciwko państW'll, in­
spiirov:any i podsycanv z zewnątrz. Naród polski 
stuleitruią nife.wolą zapłaci! za przooczeme w 
XVIII w!teku ntebe-zl!>ieczeństw takffiej pośredniej 

~nterwemoji mocarstw obcych w weWl!lętrzne sto­
sunki R.zeozyp01Spol1tej. Dopus.zczend~ do nowej 
.s;praiwy „dyssyderutów'', z zamianą ozyl!l1111ika wy­
~mattldiowego oo narodowościowy, byto.by nwepo­
pra'Wttlą lekkomyślno·śc!ą. Dlatego też społeczeń­

stwo po1skie jest i musi być na tym pun.kole wy­
jątkowo ~Uljne, drażliwe I na;wet p00ejrzldwe. 

„Głos Prawdy". 
„Chcemy tu wskaizać jeden z tai!OC!i aibsurdów. 

którego koosekwenc,je - jeśli mia!'by doczekać 

się p.rzoobraierllia w czyn polatyczny - mogą być 

a ~ ·będą, bo być muszą, wręcz JJ,feob:l~cmfo.e. 
Mamy na myś!i bląka.jącą s1rę po różnych g!o­

wa~h kooce-pcję bloku wyoorcz.ego mniejszośc. l 

narodowych, czyli oclitworzenna w caifej okazji 
kombilnaajj szesnastkowej z r. 1922. Miiałby to być 
związek wybocozv żydów, Ukra~'Ilców, Bi.aforusi­
n&w i Nfemców, zwią'Zallly hasłem: jak najwięce; 
mandatów. Pod wtz:ględem Politycznym miatby ro 
być konkubinat ~szoścd słowfańskich, zamie­
szkujących w zwa·rtej masie wsc.hodnńe z,remie Rze 
czY]Jospoliiej i nurtowanych przez prądy, wzglę­
dem Państwa odśrodkowe ! rozproswnych po ca· 
łym omal terenie Rzeczypospol~tej żydów, któ­
rych sy.tuacja życiowa związana jest ściśle z prą 
dami dośrodk0.wemi. Społecznie byłby to kazi­
rodczy zw.i::izek wyznawców haseł III-ej Między­
na10dówki z elementaml na-wskroś reakcyjnerni, 

lub P01Stępowetmi, je<l:nak da1ekiemi od przekrocze­
nia programu ewolncjno:i'rz:mu procesów spt>łecz-'. 
nych. Słowem, byłby to twór w równej mierze ob' 
mierz.ty dla pols:kiie<.i lewky iak prawicy, budzący,1 

w cailem spo!eczeństwfiie uczucie glęboldei nie.. ' 
chęci. 

WOBEC POLITYKI NIEMIECKIEJ. 
•• Oaz. Warsz. Por.". , 

„Naitomiast sądzlillny, że robienie podobneJ „spf7u'1, 
wy" przez Niem~y urz~dowe i rneurz.ęd10twe Jest : 
sprawą rzeczywistą i istotną. Polityka polska ni·e ' 
może spoglądać ob()ljętnie na to że przedstawicie-· 
le innego państwa wciąż z uporem mówią o :mnia­
i:tach w terytmjum Polski. 

Wobec zachowania s"ię odpowiedzialnych ·i urzę 
dowych przedsta·.vlcieH polHyki niemieckiej, P'J· 
lityka polska n:ie może Z."!1chowy·wać się biernie i 
uwia.żać, że wszystko jest w porządku. Z naszego 
::mnktu widzCi!llia najaktualniieiszą „sprawą" w sto­
SU!llkach polsko-r.tiemi'eck:ich jest ponaw:i1a!lli'e wci:iż 

r1rzeiz politY'ków niemiieckich deklaracyj co do ca· 
lo~i teryitorjalnej państwa polskiego. Jest to spr7c 
czne z ooowliązującemi zasadami w stosu1nkacl1 
między.narodowych. jest to nieprizyzwoite, jest te 
wreszclie aktem wrogim w stosuntku do Poolskl. 
Drlś, gdy przy okaiz;i !lawiązan1iia ro.zmów o trak­
tacie hamdłowym ze strony ll!iemieckif'j zaczy.na 
się mówić o zbłiżenli'l! volsko-rl!iemieckiem, WY· 
pada stwrerd7.iić z :nactskiem, że pierwszym wa­
rulllktierrn już nie zbMżcn!La, lecz oormirlnego, przy• 
zwomtego sąsEedzkJego s·rosunku jest ponaechani6 
przez urzędowych przeidstaiwroieli mówdenila o 
„1;01kojowej rektyfikacji g.ranrcy vols'ko-n~emie· 

ckief'. 

AUSTRO - NIEl\1.CY. 
,.Rzeczpospolita". 

„Zar.a:zem io<J,na:k wiedeńskie wszechndemie· 
ckie- „Wiener Neues1e Nachrdchten" wysuwaii: 
otwaroie po.stulat, i·ż należy wSiZystko tak przygo­
tować, by w da.n:~i chwW, skoro stosunki na to 
pozwolą. Liga Narodów mogla przepr-0wadzić for· · 
m<ilny Anschluss. Jeśli wobec tego .,Echo de Pa· ' 
ris" wyraża ob:nvę, że za dwa lafa p.ołączeni<' 
faktyczne bc<lz,ie dokonane, to jest w tern dużo 
przesady, ale także i spore ziiarno prawdy. W każ 
clym razae ta:k·iie są z.arua)ą, Borllna,", 

• 
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Miasto pod piaskami pusł11ni. ~11Te odna1cz!one przez 'd-ra Orochowsld.e­
go m1:am, zawdzfęcz.ające swój rozwój 
karawanom, zdążającym tą drogą z za­
chodu na wschód i: odwrotnie. 

Badania archeologiczne uczonego polskiego w Azj1: Dokładn~c.isze badania m.mrur~ego tego 
rmłasta musiał łnżyni'er Orochm1l's.lń od­
łożyć do roku przyszłego, nruetylko z po­
wodu braku czasu, lecz równiież przez 
wzgląd na to, że w okolicach tych posi1a­
dia'1i swe schron!i!sko amnestjonowain1 na 
skutek os'tatrdego mainifostu man-sizatka 
Cmng-Tso-Lhta.. przestępcy, kiórtey nie 
omfeszkaHby bez wątp.iiein!ila przy pilerw­
szej lepszej okazj.i dldkooać zbrojnego na­
pa.du na ekspedycję. Jied!en z naczeln'i1ków 
bandy tej ztożył nalWd wizyitę członkom 
ek.spedivcji naukO'Wlei, co wy.wolało w.flet. 
ką pa11d1kę ~Tód tragarrziy f prrzewodni­
·ków. Naczeln!lk baJndytów zachowywał 
sre wprawdzie jak goot'lema111. ałe kozacy, 
z. pośród których rerkrntuje ~ przeważnie 
personel i'llż. Groc~k!!ego, pod żadnym 
wartl'Illkmem nie chclefi clltużej Jll()o2X)ISt:a' 
w sąsredztwie ban1diytów. 

w) Kierownik ekspedycjiJ natrlrowej, 
wysianej w lec!Je d-0 Mongolji Sńairan1ilem 
[CtWarzystwa bada.nula MarnidzurH· (M<l!ndżu 
rjan Rescarch Society), ilnżyiruiler Grochow 
ski, dokona~ między iłnnemi ciiekawych 
hadiań archeologiicznych. Miia:nOWT:CS'e na­
trafil oo po prawej srtrOO!ile rz.ekt H·a!illar 
mi.ęcLzv mtastami Curuchaj1uj il Ha~lairem 
na resztki zasypanego p.2askaim1 i dlotych­
~zas pra.wi'e zupe'łn!ie n!1emalllego mfiasta. 
Z powodu zbyt wielkiej ilości piasku fn­
żyn,i,er Grochowski zmusW1I1y byl zacb­
wolni-ć s·ię zdjęo~em pla:nu i rozkopan~em 
tylko części najciekawszych ruin. Stairo­
żvtne ro miiasto wybudowa'llJe było w po­
st.aci prawik:Wowego kwadlrartiu o ooka~h 
i:'!tugoścr 475 m., ta!k że powilerzcbnda jego 
\Vyn·os~1ra 22,5 ha. Byto to wi'ęc nli'ewątpll 
wi1e dość duże mi1aisit!o, gd'Yż w stairożytno­
~ci uliic·s hyty zaizwyczaj bardzio wąskie, 
a gęstosć zabudowań maicz.na. Na po­
.ludnilowej i północnej gra'll!lcy rrfJiasta zm.aj­
d1owafy się bramy wjazdlo1we, umooni·one 
przy pomocy specj;alnego wznrileS!ileinia w 
form!·~ prostokąta, do którego wiejścile pm 
wa<l'Z'!1to z boku, uindlemożlilW'iiając tlem sa­
mem ~'eprzyjadelo'Will za.atalłmw<anile mia­
sta bezpośre<i'ni:o na bramę. 

Po środ'ku grodlu zmajd'ofw'ato s!:ę szti1.1-

Echa fałszerstw poiyczki tran· 
cuskfej dla Węgier. 

Jean Paul de Fallois, przemysłowiec pa­
ryski, został aresztowany pod zanulem 
przechowywania sfałszowanych rento-

wych listów węgierskich. 

'ADA NEGRI. 
Z cyklu1 Kobieł7 spotkane na drodse. 

Dwie zakonnice. 
(Dalszy ciąg). 

Nie: nie spała. Może cierpi. Otaczają­
ca ją atmosfera istoty czuwającej i roz­
myślającej zetknęła się z moją i przeni­
Jmęla w nia. 

Oto dwie kobiety, dzielące wspólną 
niedolę i potęgę swej płci. radości i smu­
tki losu niewieściego, światło ducha, nie­
spodzianki dni: a jednak nie znają się i 
nie starają się poznać, spędzają całą noc 
w tej samej klatce, mknącej w przestrze­
ni, nie zamieniwszy ani jednego słowa!... 

Lecz - mata cudzoziemka z malowa­
nemi oczami, z utlenionemi wf osami skąd 
ze!... Co za ghmstwa !... 

Zresztą czyż cale życie nie jest cią­
l;{lem ocieraniem się łokciami o nieznajo­
mych? .. • Czyż cały ród Judzki, za wyjąt­
kiem niewielu osób, z któremi łączą nas 
węzły krwi, sympatii, współzawodni­
ctwa, interesu, mito~ci, nie 1est nam ob­
C'r? ... Jesteśmy mocno odQ;raniczeni od 
l!1nycb: niedoskonali; więźniowie nas 
samych. 

Myśli wywołane gorączką bezsenno­
ści. Nicmnotywowany ból, upokarzająca 
bezsilność. Skronie biły mi mocno. W 
umyśle moim rytm pociągu przyjął me­
chanicznie takt i słowa piosenki. którą kH 
ka dni przedtem słyszałam śpiewaną 
przez moją córkę: 

Amsi font font. font 
les petites marionnettes„. 

Niekiedy rytm stawał się szybszy i że­
lastwa dzwoniły wówczas głośniej; w 
ciemności półsnu marionetki kładły się 
jedna na drugą według stów: 

Metter les de mon cóte 
marionnettes pour danser. 

.::z:nlile usypane wzg6l"ze k'\'Włdraitowe, na 
którem WZ'llosil 5Uę budynek. Do jakich 
i:elów budynek ten służył, ekspedycja na­
ra.zie nie mogla jesz.cze usfałtć. Mogła to 
bvć wi1eża strażrmcza, skąd obserwowano 
zbl'rżani:e się kara~ hrundlowych, od­
dziiałów nileprzyjacle-lsk!iCh :i t. d., nńie jest 
jednak rzeczą wykluczoną, rż była to 
~wiątynila. W każdym ra,ziie był to bu­
dynek masywny, o C'Zem ~wtliadlczą male­
z'!One przez d-ra GrochQl\V1Silcliego resztki 
cegfly, z której byl złntdbwairt'Y. C.a'.ła prze­
s1Tzień pom1ęd'zy walami byla balrdzo gę­
~'.f-o ząbud1Gwan.a. Najwi!c;>ksz.e budynki mi:a­
lv dlugość do 50 m. i1 s~erok~ć do 10 rn. 
Prawd'opod'obn1ie byfy ro gmachy pań­
sł\vOwe. W północno-zaohOOnfilej częśd 
m'ilasta inż. GrochCYWSki Zlillaila'1Jl resztki 
okrągłych zabudowań, tworzących dw!e 
prawidlfowe uHlce. Byly to pra.wd:op:o­
dlobnre domy bDed:l'JriJejszej ~ęśdi. lndlności 
lub też kosza1ry d11a wojs'ka. 

Ca.fa okorica d'zils~laj rupetni:e spustoszo 
na ~ porosta zźótldą trawą, musllałta być 
Jednak k!ledyś u!l'IOCi0ajna il tworzyta piraw­
dopod'()bme oazę, kotórej cenittrem było wła 

lnżyni1er Grochowski ma oodrle}ę, że 
w roku przyszłym będ'7lile mógł ukończyć 
swe badanilla, a ro tern baird'Z'ilej, że 
sz wedzk'i i·nrstyhrt aircheologtilczny, krtóre­
vo wiiceprezesem jesit mam.y podn-ótni.k 
Anders0111, obl!\~1caoł mu swie czynne po­
parniie. 

---·:-:~---

Podróż do bieguna południowego 
odbądzie komendant Byrd na aeroplanie. 

w) Komendaart Byi:r<l: przygiotiowuje raid 
powi•etrzny do l:illeguina pafud'n:i'owego. 
Raiild: ten nastręczać będlz:Je o 'v6ele więk­
sze trudności i nilebC1ZP{!lecz.eństwa, ruiiż lot 
By.rda przez Atlainłtlylk lub zeszłoroczna 
ekspedycja do b!teguna p6łtll00l1.ego; wów­
CTcIB musiał bowli1cm prz;ebyć bez 1ąd!owa­
ni1a tylko 2500 km., t. j. od Spi'.ltzbergu do 
bieguna i zpowrotem. 

Tym ra.zem podjs.taJwowy punr1rt' eks­
pedycji, wypada na w:vspę Stevrorl, w No­
wej Zela11dfil, oddalonej o 4185 km. od! b!ie­
~11·na, co wynosi ogól.em 8370 ldm. dlo p.rze 
byc:i!a tam i' napOl\V'rót. Kooi!ecznem więc 
jest usfawienre na tej prziesttrreni aa.lego 
sr.eregu stacyj odldaionych od ~bile mniej 
wtilęcej o 300 km. i! zaopaitrz.opych we 
wszystko, co jest nf~ezbęd:nie d.1a ktf.11, aże­
by z ostatn~ego etapu wyruszyć w petnem 
wyekwJp.owan-!iu. 

Ażeby d!Otrzeć do pól locbwych, będzi·e 
musral Byrd krerow:ać swój lot W1Zdquż 
maJfo znanego wybrzeża Ziłem~ Wi.1ktorji. 
Wybrzeże i.io pokryte jest Lod.owemi s'ka­
lam'i., których wysokość Siięga 5000 me­
trów. Po za tą 001rjerą ma Się podobno 

Wreszcie zasnęłam naprawdę; zwrot­
ka, marjonetki. zgrzyt kót i żelaznych 
łańcuchów, niespokojna, krwista kołdra 
wszystko runęło w otchłań, zniknęło. By­
ła może czwarta rano. Rvchło potem zbtt 
d?-ilo mię zawiadom!enie z dziedziny słu­
chowej, iż w podróżującej izdebce ktoś 
się porusza. Do przedziału sączyła się 
~iność brzasku i czynita jeszcze bledszem 
fioletowe świat!o nocnej lampki. Pochy­
mam sie nad krawedzią łóżka i spojrza­
łam wdÓt. FrancuŻka. siedząc na brzc­
!,.'11 swego posłania, wciągała pończochy. 

Zgóry dostrzegłam potargane włosy, 
spadające na szy!ę w smutnym nieladzic, 
właściwym wtosom farbowanym, gdy nic 
są uczesane Dostrzegłam też nagle ra­
miona; szcznp!e, ale nie wysmukłe, mło­
dziutkie o pewnym cierpkim wdzięku, z 
bpatkami, niby V.'Yrastające skrzydla 
Musiała odczuć mój wzrok, gdyż podnio­
~la głowę; a!e nic pozdrowiła mię; rychło 
potem znikta w s::isiedniej umvwalni. 

Gdy powróciła, całkiem już ubrana, 
opięta w kostjum ciemno n~ebieski. z sze­
rokim biatym kołnierzem, zapytywałam 
siebie, jak ona zdo·~at~. tak umiejętnie uczc 
!;ać swe twarde, nieposłuszne włosy. Zda­
wało się, jakby wyszła od fryzjera. 

W powietrzu zmieszany zapach wody 
kolońskiej, akacji i wytwornego pudru. 
Potem lustereczko do ręki i zręczna po­
prawka warg czerwoną pomadką, zaś 
brwi - czarną. 

Na głowę kawałek szare; skóry, osu­
tiięty aż na same oczy: i wymknęła się z 
wagonu ze swą małą walizką, nie odwró·· 
ciwszy się Im mnie. ' 

.Żegnaj Francltzeczko. 
Odchodzi la tak wcześnie? „. Do Rzy­

mu przybędziemy dopiero za trzy lub 
cztery godziny. Być może. iż na koryta­
rzu czekał na nią przyjaciel. z którym roz 
mawiała po cichu poprzedniego wieczoru. 

Gdy moja towarzyszka opuściła wa-

zna·jdować rri·ero:m:y j~'ZCZle Ironifynent. 
Doktad'Ile ozniaczenile łi.!egulila poludrnlOWe­
go jest o tyle utrud!nilcme. że vnaiduje s!i; 
on wśród kolosalnego po.la 1'0dCJ1wego, 
w•moszącego się o 3200 m. ponad pozio­
mem morza. Na polu tern wtileją bezusta1'1.­
n~c gwa?towne wilaitry, wyooce <lfa l'O!tni­
ków ni·cbezV,ecme. 

--:::-

Wia~omo~[i l [ałeuo ~wiata. 
TROSKLIWY DYREKTOR TEATRALNY 

w) Kierawnik łoodyńsik.ilego „tlis Maje­
styis Theater" byil :P1fz.eśwrlladlcwny, ż,e na 
premjerę „Oh ! Kay" preyjdlzlile znaczna 
część pubf'.ICzn<>ścl na drogo przed otwar­
ci em okiten'ka krusmviego. Użia!ll~ silę \111.ęc 
on losu tych biied...11ków i polecił ~nym 
olJnJOsić wś-ród n'.łch 1lac.ę z sandWliiczami, 
C:raJStkami, herba·tą t kalwą ! Ponłiewat 
v.'lS!Zysfko sprzedawaine bvro ilstoVme po 
cen.ile kosztu. wti1ęc przekąski t napoje 
mua1ly ru'Jebywałe pawod:zen~e i z:askrurbi'ty 
troskfi.wemn dyrektoravni głęboką ;w:drzię­
c zmość uboższych mtt1łośn1!lków sceny. 

gon, spłynęło na mnie wraz ze spokojno­
ścią brzasku uczucie odprężenia, wYPO­
czynku. W przedziale nie wdychałam już 
innej atmosfery. prócz mojej własnej. Nte 
widziałam bezkresnych płaszczyzn, przez 
które pocią~ w:t się szybko: ale czułam 
obszar, bez;traniczną wolność. niepewną 
~wieżość pod picrwszem światłem dnia. 

Zamknęłam oczy, 
\V mózgu pod hnk pociąg-u jął mi zno­

wu wirować rt>fren piosenki. ale słabiej. 
lżej, wdzięczniej: bliski i daleki, jak gło­
!;y świerszczów, nocną porą na łąkach 
Lo.11bardji: 

Ainsi font, font. font 
trois petits tours et puis s'en vont. . 

ADRES. 
Jak zwykle o tej godzinie Marta Boner 

szla z corso Loreto w stronę piazza del 
Duomo. Szta, raczej wlokła sie powoli. 
Nie udało jej się znaleźć tramwaju, który­
by nie był do niemożliwości nabity pasa­
żerami: o tej godzinie było tak zawsze, 
niestetv. 

Zachód słońca: rozpalony zachód mar­
cowv: powietrze, już ciepłe i bog:ate w re­
fleksy kładło rumieniec na wszystkie ob­
licza i czyniło twarze pięknych kobiet je­
szcze piękniejszemi. 

Kobietą piękną Marta Boner już nie 
by la. 

Nosiła czarny płaszcz, dłuższy, niż 
pozwala moda; czarny, pilśniowY kape­
lusik, osunięty nisko na czoło i czarne. 
bawełniane „rekawiczki. Skoro kończył 
się jej dzień pracy w domu ekspedycyj­
r1ym, gdzie była buchalterką (była nią od 
lat 6 czy siedmiu: to jest od czasu, gdy 
się rozeszła z mężem, przez dumę nie 
przyjąwszy od niego ani grosza. ani me­
hla, ani prześcieradła) powracała do po­
koju swego pen<;jonatu przy ulicy Doga­
na. Ciemna. n~dzna izdebka służy!a jej 
za kuchnię i sypialnię. Od sypialni go-

Qlos amerykańakf 
grac/i z Buropy 

w) •W Londynie i New Yi 
w tych dniach równocześnie~.'. 
bitnego publicysty a.mery • 
ropa Stoddarda, znanego 
„Stuprocentowego amcry 
„Refording Amei:ica". Au­
ze swego pesymizmu co dt 
rasy białej w Stanach Zie 
swej najnowszej książce zaiii 
blemem imigracji z furO!lt 
w szczeg-ólności zaś z kraKt 
skich. Pisze on, że StoWiaJt 
że się nie asymilują, ale ilSVll*":lW 

e-nergicznie się opierają. 
aarda istnieje ostry konflikt 
ccpcją imigrantów słow!a 
cjami historycznemi Star. ł 
nych. Przyplyw imigrant6t 
sldch do Ameryki Północnet 
roku 1890. Imigranci wsch 
scy chcą, - według Stodd 
istocić Stany Zjednoczone 1' e 
narodowości, lub też, mó 
autora, - w „Amerykę p 
Amerykanie uświadomili 
ro po wojnie. kiedy to doszt 
ustawy o ograniczeniu prz 
tów. Stoddard uważa iednat, 
ta jest niewYstarczająca, i 
rykański mialbv wYdać D 
kaz imigrowania do Stan 
nych narodów wschodnio­
Żądarrie to autor motywuje 
dy stowiańskie pod wzgled 
talności różnia sie od stal 
ców Stanów Zjednoczon 
wierzy, że o ileby przypływ 
do Ameryki byłby uniemożl' 
szkający już w USA Słowi 
hy się zasymilowali. wzgl 
hy do Ojczyzny. 

KINO Dom 
ul. Przejazd .... ,„ ... „„„„„. 

Dziś! 
Na ogólne 12'danle Sz. Publl 
włenle praepotęłnefo arcydd 

p. t. 

I W ::~~6~~!.d~c 
ły genialny ar 

Rudolf Valen 
Ceny miejsc: W dnie p 

wszystkie Hansy, zaś w eobo 
i nrięta od godz. 2 do 3 

I m. 75 gr. li m. 40 gr. m 

spoaynl, rO't:brzmiewającej 
ci, pomieszanym z hałasem 
krzeseł i paplaniem kum 
ją jedynie przepierzen!e. 

Lat temu 6 lub 7 mogla 
uważać się za mtoda. Teraz 
dostatek materjalny i prze 
kładły na niej piętno nrze 
ją niedostrzegalną mglą. 

Nie znaczy to. aby M 
cila czas na rozmyślaniu o 
próżnych żalach nad prz 
sztą właśnie o tej R"odzinie 
ulicy, pośród trąbienia i h 
aut, motocyklów, wozów..­
zoty musiały ustąpić pra 
cało z grożącego niebezpi 
b!iwie na skrzyżowaniach 

Chodzić dzisiaj po Me · 
być gotowym przez bezus 
oczu i uszu bronić swej o 
bezpieczeństwem zostania 
Bylo naturalne. iż tej ko 
stała się instynktem i mądr 
się również Marta Boner! 
wszyscy ludzie n!eszcześ 
życie: lubo niczego się jut 
spodziewała i lubo byłoby I 
pod kołami samochodu ci 
J1owrócić do nędznej izdebkt 
Dogana. 

Tyle lat żyła z mężem '\f 
apartamencie przy piazza 
nym światła i pięknych me~ 

Pełnym również kłótni. 
było!... Niemożliwa egzys 
żliwy człowiek! Niezlv, w 
czy; ale porywczy. wątro 
Te ciągle sceny zepsuły z bi 
i jej charakter; nie potrafiła 
cze~o; i wmów!ta sobie. łl 
riienawidzi mę'.!ą. A potem 
Hst, znaleziony w szufladce:tll 
tyczny list maszynistki z b-., 
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OZJS: Eltblaty Kr. W. 

JUTRO: Felikaa Walu. 
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czci SW. CECYLJI. PATRONKI 

MUZYKI I SPIEWU. 

20 listopada r. b., tj. w niedzielę, 
ele Wniebowzięcia Najśw. Marji 
w todzi, o g;odz. 11 min. 30. stara­

Tow. „ffarmonja" odbedzie się uro­
snma ku czci św. Cecylji, patronki 
i śpiewu. w czasie której chórv 
stwa wykonają odpowiednie pie­

'gijne. 

~STWA W JEZYKU POLSKIM 
SCIOlACH EW ANGIELICKICH. 

niedziele. dnia 20 b. m. w miejsco­
ko~clotacb ewangielickich odpra­
bożeństwa w kościele św. Jana o 
12 pastor Kotula, w kościele św. 
w tymże czasie pastor frischke. 

OSOBISTE. 

zes Sądu Okręgowego o. Belżyń­
echal wczoraj do Warszawy ce­
ięcia udziału w dwudniowvm zjeź­
ezesów sądów bkręgowych z ca-
renu Rzplitej. (b) 

CYJNE ZNAKI OR.TENTACY.JNE. 

lręgowa komenda policji poleciła 
kim gminom ustawić na drogach 

· nvch drogowskazy najbliższcyh po 
0 ów policyjnych. pozwalające szyb 

'entować się w siedzibach wtadz po 
vch w wvpadkach koniecznej inter-

gminach. które takich tablic nie wv 
tv, zostaną one wystawione przez 
nmki policji na koszt gmin. (b) 

CTKI OD ZAI.EGLOŚCI PODAT­
KOWYCH. 

ędv skarbowe w Łodzi otrzymują 
podania od płatników podatku obro 

w sprawie umorzenia odsetek za 
e w wpłaceniu należności tych. 
tnicv Uumaczą się, że płacenie pro 
stale wzrastających uniemożliwia 

gulowanie zaległości całkowicie, 
e 'ai na koncie ich figurują zawsze 

ne sumy. 
sprawie tej organizacje kupieckie 
owity zwrócić sie do władz skarbo 

al (b) 
tł 

t Spisy poborowvch. 
ro Wojskowo-Policyjne Magistratu 

Z zi podaje do wiadomości, że w po­
o lek, dnia 21 b. m. winni stawić si~ 

c u poborowych mężczyźni. urodze­
~ oku 1907, a zamieszkali stale lub cza 
js w Łodzi w obrębie III komisarjatu 

Państwowej, o nazwiskach na lite ­
do O. 
's odbywa się w lokalu Biura Woj­
·~olicyjnego, przy ul. Traugutta 10 
zinach od 8 do 13.30. 

. by, uchylające się od obowiązku 
id. e!!o zittoszenia się do spisów oraz 

·. zgłaszające się z przyczyn nieu-
. ·1edliw!onvch po terminie, ulegną w 

b e administracyjnej karze grzywny 
zł., lub aresztn do 6 tygodni, albo 

karom łącznie. 

uli I<l~nJJ:RA~OZl SPRZEDA-
!l)ą l\'Y · 1 A HCVT .\ C.JI. 

P ?e~daj l)dbvta sie licvtacja posesji R. 
. -~~ P~zv ul. Piotrkowskiei nr. 4R. Do 
1 ~· ~CJ yaneli petnomocnicy Fran­

e Łi e: a .z Rradfordn oraz adw. tt. 
r :C\ tac1a rozpoczeta sie oci sumy 

po iecv zlotvch. Dom nabvt fr.ancis 
.z aka cene ?03 tvsięcy złotvch. Od-
1ć 'ryi ta notanalne snorzadzone zo-;tał\' 
elt iaba "R.01:05.mana. Vv 7-wiazkH z kun . 

. ryki Kmdlera w Pabianicach ist­
idl'Protkt Prowach:C'nia tylko prr,ęclz:1 l r. afr. zaś C7.t;>ŚCi fahrvki mają hvć 
Jl.. erzaw1one na t. zw. Jon. (e) ------

PIĘKNE DZIEŁO · SPOŁECZNE. 
Żłobki dla niemowląt matek pracujących. 

Olbrzymia śmiertelność niemowląt 
\\'Śród dz!ecl polskiej warstwy robotnŁ­
.:.:zej jest zjawiskń~m. które oddawna bu­
dziło przerażenie czujni•ejszych lekarzy i 
dziafaczów społecznych. Ankiety, prze­
prowadzane w ośrodkach przemysłowych 
je$zcze przed wojną przez dT. Ska.Jskiego 
i dr. GarEclq w Łodzi, dr. Starki,ev,;icza 
w Zagłęb:u. dr. Szenajcha w Wa'!"Szawie 
ł ~nnych, wykazały niiezbide, i~ glówną 
i)rzyczyną tej wi1e]kii1ej stopy śmi;erlelności 
jest ni!eTll{)żność pogoctzeoni'a QIIJi1ekJ nad 
'dzieckiem z prnca zawodioiwą, kt6rej s:ę 
oddaje tak poważna 1r.1czba matek robo·tnic. 
Poz:ostaw;a!ąc dzi'ecko przez długi okres 
cłn-Jla bez opieki lub pod opie.ką zgoła ni'e­
wystarczająca. nile mając możności kar-
1ni1ć go regularnie, zmus·z10•ne są kobi·ety 
prncujnce po fabryka.eh, "varsztartach, a na 
wet w b!'t1rach przyjmować b'i'C'fnie stra­
~znv los, który czeka ich nilemmvlęta. W 
krajach zachodl!iiiO-europejskieh, a zw'.·a­
c;~cza we Franc~. oddav."11.a już podjęte zo­
~taly kroki, zm:;erz.ające ck> usunięcia, a 
..::a najmni·e! do znacznego ~agodzenila tej 
klęski. Już w r. 1844-ym, jak poda.1je dr. 
Oairllcka w śwf1eżo ogłoszonej broszuTze 
p. t. „żtobk! dz.i•enine", powstafy we Pran­
e;~ pi:erwsze żfobki d1a ni1emowfo,t prole­
ta•rja1u, w r. 1864-ym utworz01r1e ro•stałc 
specjatne towarzystwo żfobków, na­
stępnie uJęto akcję w normy ustawodaw­
stwa ogólnego i saimorząd!owe!!"O cha;rak­
teru, tak że w dobre obecnej cała Francja 
t•iokiryta jest instytucjami tego rod'.zaju. 
Pod•obnie dzieje s'iię w Anirlji, w BelgF~ w 
Da!fl·j!_ w Szwecji i t. d. W Polsce dzi~e­
dmna ta pozosiaJWała aż dlo dni naszvch 
jedvn~1e prze<lmilatem imlrvw:d11aI:nych 
utyskiwań; o akcji praktyc:mej na w!ęk­
sza skalę zastosowia!flej nioe byto mowy. 
lstnilalo zaledwie k!aka żtobków śc!ślc 
fil~n1tirop!inej naforv. Ten bolesny sfan 
rzioczy zaczyna ulegać stanowczej i zba­
wtńe-n1nej zm~Jan;1e. Dz;iej.e się to już na po-

cf.łożu wielktej akcji spoteczmej, opartej o 
odpowi•edn!·e ustawodawstwo pa:ństwowe. 
~:i. zasadzie artykułu 15-go ustaiwy o pira­
-:;,y kobiet i młodocianych z r. 1924-go 
c:riaz z noweli do n!ej z dn. 30 l'ilpca 1925 r ., 
rozpoczyna się obecnte, po prze·w1ildzia­
nym przez ustawę okresiłe ulgowym, za-
1\Jaidan:!·e żłobków w zakładach, w któ­
rych praicuj1e pooad 100 kobi1et. W żłob­
kaich tych matki praicujące mają prawo t>O 
śW\uęcać w ciągu godzLltl pracy dwLe pól­
g1odJzEnne przerwy, wliiczone do duDa robo­
~zego na opi'ekę be:zpośred1ruiią nad swemf 
ni.emowletami, karm~1enie ich i t. p. W po­
zootalych godzitnach d~i:eci pozostają pod 
opileką piie!ęgniru-ek. 

Dr. Garlicka obl!l'lcza, że dITa samych 
zaiktadów większych, li!czących ponad 
500 robotn!lków, a w których wedtug spra 
wozd'ań inspektorów fabrvcwych kobi'f:­
tv sitanowią 31 proc. personelu robotni1cze­
~o. należałoby zafożyć 7760 łóżecz.ek w 
:tłoblrnch i ustanowi1rć 1300 phelęgnilairek. 
Wyma-ga to oczyv.iśc~e szeregu lat, zwla­
s,zcva. w zakres.ie wykwta;lcooia p:elęgnfa­
rek. Dzięki energ'l-:zinej aikcH organów 
państwowej opieki s:połeC'Zlnej li!Czba żłob­
ków zwiększa ste nader szybko, zarówno 
w Warszawi.e. jak w ośrodkach przemy­
!'lawych prowiincjonoalnych. Powstaj<\ 
żtobki obs;fugujące kilka zakładów blisko 
s:ebile położonych. zaisobnilejsze i świaitlej 
prowadlzoo.e prze<lstębiorstwa zak1adają 
1.Jobki dla n'.·emowląt własnych robotnic. 

N'.1e brak atot ; cienia na tym obrazie. 
Zamaiczyf s!ę. nuestety, również ruch, 
zmiierzający do usuwamii'a z fabryk kobilet 
Z'amężnych, a zv.rłasz.cz:a cięża.myich i 
karm!ących. dla uniknięC'la przyszłych 
kosztów utrzymy,vaniia żłlobka. Ruch teu 
'iie jest na s·zczęfoite PQIWSiZechny. Prze­
c:l\vsitiawić mu sltę j·ed.nak wt.lnrlloo zawczasu 
powszechny na1dsk op!ilnji pubJ.:icmej 
wiadoz pafłstwowych. 

---.. :---
Inauguracyjne posiedzenie nowej Rady Miejskiej. 

!Va porządku dziennym ustalenie władz Magistratu 
i prezydium /łady. 

Wczoraj biuro Rady Miejskiej w Ło­
dzi wYSłało zaproszenia na pierwsze po· 
siedzenie Rady Miejskiej, które odbędzie 
się w czwartek, 24 b. m. o godz. 7 min. 30 
wieczorem. Zaproszenia przesłane zostały 
również dwóm radnych, których manda­
ty zostały początkowo zakwestionowane, 
a mianowicie dr. Tomaszewskiemu i Mar 
tynowskiemu. \Vażność mandatu dr. To­
maszewskiego rozstrzygnąć może tylko 
Urząd Wojewódzki, ponieważ nie jest on 
urzędnikiem miejskim w pojęciu pragma­
tyki pracowniczei. lecz osobą, przyjętą do 
pracy w zarządzie midskim na zasadzie 

specjalnej indvwidualnej umowv. Co zaś 
do mandatu radzieckiego o. Martynow­
skiego, to jako płatny urzednik samorzą­
du łódzkie~o nie może on jednocześnie 
piastować mandatu . . 

Wiceprezydent \Vojewódzki zainaugu 
ruje posiedzenie czwartkowe okolicznoś­
ciowem przemówieniem. 
Porządek dziennv posiedzenia obejmuje: 

l) Zai;ajenie. 2) Wybór Prezesa Rady 
Miejskiej. 3) Określenie wysokości wyna­
f!rodzenia członków Mag·istratu oraz 4) 
Wybory: prezyd0nta i 2-ch wiceorezyden 
tów oraz 8 tawnik<hv. 

Hydra drożyzny znów w Łodzi podnosi głow-:. 
Pierwsze obiawv podrożenia artykułów spożywczych. 

Utrzymanie cen zasadniczych artyku­
łów spożywczych na pewnym stałym po-
7iomie jest jednem z najkardvnalniejszych 
zadań odpowiednich czvnnik6w. 

Wszelkie najskromniej opracowane 
budżetv rodzin stają pod groźba niebezpic 
czne!.?o zachwiania w chwili, gdv cena ar­
tykułu codziennego użytku zaczyna czy­
nić wielkie odchylenia ku górze. 

Obecnie jesteśmy znów świadkami na­
głej zwy:!ki cen nabiału i węda. 

Pierwsze podmuchy zimv. - pierw­
sze dni przymrozków spowodowały już 
znaczny wzrost cen mleka. masła, jaj i... 
węgla . 

Skok o 8 g-roszy na litrze mleka, kilku 
złotych ?1a tonie weg]a nie da sie wytfu­
maczvć zmianą pogody! · 

Jest to zwyczajne. niesumienne wYkO­
rzystywanie bezbronności społeczeństwa. 

Nie mamy jeszcze przecież takich mro­
zów, by utrudniona hvła dostawa. by u­
niemożliwiony hyt dowóz nabiału do Ło­
dzi! 

Sprawa jest bardzo ważna! Władze bio 
rąc pod uwa~ę. iż obecne zarobki najszer 
szych sfer społeczeóstwa gwarantują za­
ledwie minimum eg-zystencii - nie mogą 
dopuścić do harców drożyźniano-speku.­
lacyjnych kosztem mas ludności. (h) 

l~rona . ~~~~[iWHHWB IU~OOŚ[i mwilnei. 
Poznaimy niebezpieczeństwa wojny gazowei! 

\ĄTprowadzona w ostatniej wielkiej 
wojnie nowa metoda walki chemiczne.i 
znajdzie prawdopodobnie duże zastosowa 
nie w przyszłej wojnic. 

Gdy dotychczas walczy'.y ze sobą ar· 
mje, a ludność cywilna nie brata żadneg-G 
udziafu w dziafalnościach wojennych i 
wolną była od bezpośrednich okrucieństw 
walki, to w te.i \Yojnie. w której zastosowa 
ną zostanie broń chemiczna - lttdno 5ć 
cywilna mieszkająca nawet w ~dębi kra­
ju, narówni z armją będzie musi? fa sic 
bronić przed strasznemi skutkami działa­
nia gazów trujących. 

Dla nas wojna chemiczna jest szczegól 
nie niebezpieczna, bo nie posiadamy do­
świadczenia z wojny światowej, gdy na· 
tomiast inne państwa, toczące wojnę. pro 
wadzity pracę nad walką gazo,vą i ohro­
ne przcciw~azową. nabierając w ten spo­
sób coraz wier"i doświadczenia, tak w 
kicru11k11 \\yrc1!; 1 ·::azów trujących. jak i 
w kierunku w yrobu środków obrony -­
masek plaszczv ochronnych i t. d. 

Praf;nąc pobud z ić społeczeństwo ·do 
Pl acy· oraz nświµdomić mu konieczność 
przygotowania się do obrony przeciwga­
zowej, grono wybitnych obywateli kraju 

r· 

Z RADY SZKOLNEJ MIEJSKIEJ. 
- Dnia 21 listopada r. b. (poniedziałek). 1 
o godzinie 18 min. 30 w lokalu Wydziatn 
Oświaty i Kultury, Piramowicza Nr. 3, 
odbędzie się posiedzenie Rady Szkolnej 
Miejskiej m. Łodzi o następującym po­
rządku dziennym: 1) Protokół posiedze- ' 
nia z dnia 10/X 1927 r.; 2) komunikaty; ' 
3) zatwierdzenie wyborów Opiek Szkol-1 
nych i mianowanie opiekunów głównych 
oraz 4) sprawy bieżące. 

Zebrania kontrolne rezer­
wistów. 

Biuro Wojskowo-Policyjne Magistratu 
m. Łodzi podaje do wiadomości, że w 
poniedziałek, dnia 21 b. m., winni stawić 
się do zebrań kontrolnych następujący 
szeregowi rezerwy i pospolitego rusz~­
nia z bronią (kat. A, C, i C jeden) rocznt­
ków 1894 i 1901. 

Z orzvnaleitlych do P. K. U. tód7· 
miasto r (komisariaty no!. państw . 2. 3. 3 
8. 9. i 11): ror::znik 1894 o nazwiskach na 
litery M do ż - w lokalu przy ul. Kon­
stantynowskiej Nr. 62 (koszary 31 n. p.): 
rocznik 1901 o nazwiska-eh na litf'rv -
Sz-w lokalu przy ul. Leszno Nr. 7/9 (ko·· 
szary 28 p. p.). 

Z pnvna'1eż11vch do P. K. U. Łódt· 
miasto IJ rocznik 1894 zamieszkali na te· 
renie komis.: 6, 10, 12, 13 J 14-w lokalu 
przy 1J1. Konshmtvnowskiej Nr. 81 (kosza .. 
ry 4 Baonu Sanitarneiro); rocznik 1901. 
zamieszkali na terenie komisarjatu XIV o 
nazwiskach na litery A do J - w lokalu 
przv ni. Leszno 7/9 <koszary 28 p. p.). 

Zebrania kontrolne zaczynają się c 
god7'inie 9-ej rano. 

Rezerwiści winni się stawić punktuaJ. 
nie z książeczką wojskową, kartą mobili 
zacyjną i innemi posiadanemi dokumenta· 
mi wojskowemi. 

RUCHOME ~Kl EPV '.fYTUNIOWE 
W ŁODZI. 

Uliczni sprzedawcy papierosów w Ło­
dzi, którymi są tylko inwalidzi, postanowi 
li za przykładem sprzedawców w Warsza 
wie, ustawić na chodnikach w punktach 
sprzedaży specjalne budki. które chroni,: 
będą przed zimnem, a papierosy przed wił 
gocią. 

Budki takie oszklone i zaopatrzone w 
rynienki już się w Łodzi pokazały, a mh­
n0wicie przy Placu Wolności oraz zbieg- i: 
ulic Piotrkowskiej i Traugutta. (b) 

15-lEClE TOW. ŚPIEW. „JUTRZNIA". 
W dniu 20 b. m. Towarzystwo Spiew,t 

cze „Jutrznia" przy kościele św. Anny '"' 
Łodzi święcić będzie 15-lecie swego istnil' 
nia. Z powodu tej okoliczności odprawio?1 -: 

zostanie dnia tego o godzinie 11 uroczyst •.; 
nabożeństwo, po którem goście biorąc y 
udział w uroczystości po powrocie do Io· 
kalu będą obco1i przy odsfonieciu pami':1 
kowej fotografji. dekorowaniu jubilatów i 
sktadanin podpisów w złotej księdze. N .i 
zakoi!czenie dnia tego odbedzie się zaba 
wa dla członków i zaproszonych gości. 

Przed wyruszeniem do kościoła na n·1 
bcżeństwo zbiórka członków WYZnaczo1'.1 
została na godzinę 10 min. 30 w lokal '! 
Tow. przv ul. \Vadawa 4. 

utworzyło w roku 1922 Towarzystwo G­
brony Przeciwgazowej, które ma na cc1u 
popieranie wszechstronnego badania środ 
ków chemicznych i zorganizowania spo 
teczeństwa do obrony przeciwgazowej n:i 
wypadek wojny. 

Przecież tylko siła i moc nasza om : 
w każdej chwili gotowość do odparcia ew. 
ataku jest najpewniejszą gwarancją utrz:· 
mania tak drogocennego i konieczneg , 
nam pokoju. 

Społeczeństwa innych panstw oa sze­
regu lat ponoszą niezmiernie duże ofiary 
na rzecz rozwoju rodzimego przemysłu 
chemicznego i obrony ptzeciwgazowej. 

Natomiast większość społeczeństw1 
polskiego nie docenia tego niebezpit­
czeństwa, prawdopodobnie tylko wskute:( 
jego nieznajomości. I tern należy tłuma 
czyć niezmiernie słabe zainteresowani ~ 
się Towarzystwem Obrony Przeciwgazo 
wei 

·Należyte przygotowanie luaności cy . 
wilnej do obrony przeciwgazowej wym a. 
ga systematycznej pracy. Zaskoczeni zni c: 
nacka nie zdołamy uratować ani siebi ~ 
ani bliskich od niechybnej śmierci, pomi 
mo gotowości poniesienia największych 
ofiar pieniężnych, jeżeli zaś dzisiaj stari!e­
my wszyscy w szeregach T. O. P. groza 
·wojny będzie dla nas znikomą, gdyż każ­
dy z nas będzie wiedział jak należy si '. 
bronić przed działaniem gazów trujących 

- :X 
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Cień ·ponu ej zbrod •• 
• 

Sprawcy morderstwa w Dąbrówce przed sądem. 
Pi<Jrwszy dzi<Jń rozprawy o mążobójstwo. 

Wczoraj Sąa Okręgowy w Łodzi pod 
9rzewodnict~·em sędziego Arnolda, rozpa 
trywat sprawę 35-letniego Hipolita Cłapiń 
skiego i 39-letniej Józefy Łaszewskiej, o­
skarżonych o zamordowanie meża Felik­
sa Łaszewskiego. Zamordowany i oskar­
żeni zamieszkiwali we wsi Dąbrówka w 
powiecie łódzkim, gdzie dokonano zbrod­
ni. \V świetle zeznań świadków i docho­
dzenia policyjnego okoliczności tej ponu­
rej zbrodni przedstawiają się następująco: 

ski, by umyć z krwi ręce i brzytwę. Opi­
nja biegłego lekarza sądowego dr. Hur­
wicza wykazała. że Łaszewski został o­
głuszony jakiemś tepem narzędziem, któ­
rem uderzono go w głowę, a następnie 
zamordowany przez przecięcie brzytwą 
arterii. 

Marjanna Szczepaniak na rozprawę 
nie przybyła ze względu na to. iż jadąc 

pociągiem do Łodzf, wypa(Ua z wagonu i 
w stanie ciężkim została przewieziona do 
szpitala małż. Poznańskich. Wobec tego 
prokurator Kawczak zrzekł się tego świad 
ka uważając„ że i tak wina została w zn· 
pełności udowodniona. 

Dalszy ciąg sprawv został 00.roczony 
'do jutra. W dniu tym zapadnie również 
wyrok. v ~ 

• • • przeciw zarazen1u. Łaszewski i Clapiński zamieszkiwali w 
sąsiedztwie, dzierżawiąc grunta od nieja­
kich Malanowskich. Pomiędzy sąsiadami 
dochodziło często do ostrych nieporozu­
mień na tle intymnym. Łaszewskiemu bo­
wiem donoszono, iż żona jego pozostaje 
w bliskich stosunkach z Cłapińskim. Cła­
pif1ski niejednokrotnie odgrażał się, że za­
bije Łaszewskiego. Pewności co do za­
miarów Cfapińskiego nabrał Łaszewski od 
chwili, gdy idąc wraz z Cłapińskim 
wzdłuż toru kolejowego. został przez nie­
go pchnięty pod przejeżdżający pociąg. 
Cudem uniknąwszy śmierci Łaszewski u­
legł wówczas złamaniu ręki i no.1ri. Złożył 
odpowiednie zameldowanie w policji, na 
skutek którego Cłapiński w swoim czasie 
stanął przed sądem okręgowvm w Łodzi, 
został jednakże dla braku dowodów unie­
winniony. I oto w dniu 24 marca r. b. Ła­
szewski został zamordowany w okoliczno 
ściach nader tajemniczych. W godzinach 
wieczornych do okna mieszkania Mala­
nowskiego zapukał Cłapiński. wołając: 
„Na drodze kręcą się bandyci, boję się 
sam wrócić do domu, weź pan przeto re„ 
wol-y.rer i odprowadź mnie do domu". Acz 
kolW!ek Malanowski, który uzbrojony w 
rewolwer, wyszedł na drogę, by towa­
rzyszyć Cłapińskiemu, nie widział nic po 
oejrzanego. Clapiński uparcie twierd'lit, 
że słyszy najwyraźniej, iż ktoś czai się w 
pobliżu. Przekonany wreszcie przez Cła­
pińskiego, Malanowski wystrzelil kilka 
.razy na postrach w powietrze. Ody zna­
leźli się przy studn~ koto zagrody Cłapift­
skiego, natknęli się nagle na leżacego czto 
wieka. W świetle przyniesionej lampy uj 
rzeli Łaszewskiego, który leżał na ziemi. 
ptawiąc się w kałuży krwi, nie dając żad­
nych oznak życia. Zawezwany lekarz 
stwierdził zgon, który nastapil wskutek 
1Jdlku głębokich ran, zadanych niezwykle 
·ostrem narzędziem. Zbrodnia nie miała 
charakteru rabunkowego, gdyż znaczna i­
lość pieniędzy, którą posiadał przy sobie 
zamordowany nie została mu odebrana. 
Powiadomiona o tajemniczej zbrodni Ko­
menda Policji na powiat łódzki wdrożyła 
dochodzenie, które doprowadziło do aresz 
towania Hipolita Ctapińskiego i Józefy Ła 
szewskie!. Zbadani w toku dochodzenia 
mieszkańcy wsi Dąbrówka zeznali zgod­
nie, że Józefa Łaszewska i Hipolit Cłapiń­
bki oddawna już planowali zbrodnię. 

Ni<J wolno b<Jzkarni<J roznosić zarazków chorobowych! Patronat nad M 
Ustawy kame pańsrtw ~ółczesnych kom~sj.i kodyflka1eyjlnej nile pazooi'ał w n ' "l ' 

Zwracali się oni do różnych osób, pro­
ponując im sowite wynag-rodzenie za zgla 
dzenie ze świata Łaszewskiego. Przesłu­
chana przez sędziego śledczego służąca 
Cłapińskiego Władysława Łuczak złożyła 
sensacyjne zeznania, wobec którego wina 
Cłapińskiego nie mogła już być wątpliwa. 
Slużąca ta zeznała, że na krótki czas 
przed strzałami wbiegł do mieszkania jej 
pan i zaż~dawszv miski wody umvl w niej 
ręce i brzytwę, ociekającą krwią, przy­
czem za~roził służącej, że jeśli komukol­
wiek o tern powie, to wydali ja z pracy. 
\Vobec takiego zeznania Gapiński przy­
znał się do winv zbrodni. wskazując na 
Józefę Łaszewską, która była promoto­
rem zbrodni. 

Na przewodzie sądowym Ctaoiński ani 
taszewska do winy się nie przyznali, 
twierdząc, iż policja do przyznania się w 
śledztwie pierwiastkowem zmusiła ich bi 
ciem. Wobec zeznań świadków. przeważ 
nic sąsiadów oskarżonych. komendanta 
policji na powiat. podkomisarza Nowaka, 
a przedewszystkiem służącej Cłapińskie­
t>:O, \Vfadysfawy I'..uczak. wina podsąd­
iwch, a w szcze.1ró!ności Cłapińskiego zo­

,stała niezbicie udowodniona. Świadek Łu­
'czak zeznanie swe, złożone u sędziego 
Sledczego, na przewodzie sądowym uzu-
1pełniła jednym jeszcze rewelacyjnym 
,szczegółem. Oto wieczorem krytvczne~o 
"dnia, wyszedłszy na poqwórze, ujrzała ko 
'lo studni swego pana Hipolita Ctapińskic­
~o. pochylonego nad jakimś leżacvm na 
~demi meżczyzną. Przerażona uciekła do 
JUieszkania, a .wślad. za nia, .wpadł Clapiń-

sf<)fą na grunciie zasady, ilż każd!a je- tY'te za ilrmemi ustarv.rodarwsitwamł:. KZ<Jm1as nlC 
dnost'ka ma prarwo do Iliiletylratno~d oilab. - Dążność do ochrony idlrow.fta je<łltOS't\l 
Wszysfki1m też nilemał prawodawstW'om znajduje tu wyira.z w samej mfytula!Q.ll od­
znooe jest przestępstwo us11kodizen1a ci.a.- powiliedniego dzi.1a~u J)l"Z1estępstwa.. . Na­
Ja. Spowodowanfre u fum.ej osoby choroby główek ten brzmL: „Us2llrodiz.en'i:e zrlro­
w Olrodize zarażenila jej chorobą własną wU.ia" podcza<S gdly obow1~?Jlljący kodeks 
express'Ps verb!is w usta1W1a.clt przed'W'O· rosv)sld z 1905 r. d1Jinl 'M.'em~ny tytu:tuje 
jermycb jako przestęp:sltw-0 prz.ewtidziane cilaśntej: „Uszkodzenfile cfila~". W tak uję­
nine byto. Czyny taJki1e można było rule bez tvm pod kątem ochrony zd!rowiila. 'dziale 
trudu podcilągać w dimdze wykła<llni pod pnes1:ępstw zna~d<uj1errry rnteireSll.ljący, ma 
artykuty tra'ktu1ące O U'S'Zlrodizenrllach cnaJa llV już ilnnym [>raJ\ViodlafW1StwOllll, sltm fakty 
le-kldch. ciężkrch lub b. cilęż.klilch. CZ'OY. 

Nadzwyczaj.ny rmwój chorób "Wienery Oto artvkut 84 (projekt prof. W. Ma-
cmych po W'ielki1e.i W10jnilie postaw:ilt prawo kowsikiego) za•rza,dlza: „Kto za:raża czto­
dlawców wobec nowego zagadn~enJla, wo- w reka chorobą weneiryicma. (lub ·imifK\ cho­
bec problema.tu obroruy z.dlrowti!a P•rzyszłych robą zakaźną) ulega karze więzffienilla do 
pOkoleń. Kferując si:ę tą wyit:yiczną, pra- lat 3-ch. Jeśli mrażeruile chorobą wene­
~dawcy powojenm wprowadz.m do ko- ryczną nastąpii'O w sttosunku małżeńskim 
<leksów nowe p.rzestępstwio. Jest n~1em -- głos~ § 2 tegoż artykułu - ścfgwile od· 
zairażenie. Przestępstwo to spotykamy bywa si'ę na Wtn.ilosek poszkodioiwooego". 
z:airówno w projektach us,tarw katmych Prawodawca polski w d.'zlilaile pirze-stępsiw 
państw zachod!ntch, jta.k też w kodeksie ,.uszkod'zenilla zdrO'W'm" sta-wtila mocm\ 
kairnym sowieck.1itm. z r. 1922. if.amę pirzec'i'W dot'kl!ilwej klęsoe spotiecznej 

Projekt polskiiego kodeksu kalrnego Jaką jest szierzemffie stię chorób wenery-
<lvskutowany, j'a!k wiladomo, oboon'i'e w czinych. S. P. 

Zapotrzebowanie kap.ltan6w i maszynistów 
floty morskiej. 

I 

B<Jzplatn<J kursy doksztalcajqc<J w 1 cz<Jwi<J. 
Wobec braku kapitanów i maszynf. 

stów na holownikach portowych i mor-. 
skich Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
otwiera w naibliższym czasie przy szkole 
morskiej w Tczewie bezpłatne kursa do· 
ksztalcające dla kandydatów na szyprów 
i maszynistów morskich. 

Kandydaci powinni odpowiaaać nastę­
pującym warunkom: po skończeniu 15 lat 
życia posiadać nie mniej niż 48 miesięcz­
ną praktykę w charakterze marynarza 
pokładowego na statkach w podróżach 
morskich albo 60 miesięczną praktykę w 
składzie personelu maszynowego w po-. 
dróżach morskich i warsztatach mecha­
nicznych. 

Kursa trwać bęaą od 4 ao 6 tygoant w 
zależności od przygotowania kandyda­
tów. 

Z powodu braku miejsca w gmachu 
szkoły morskiej uczestnicy kursów obo­
wiązani będą ziamieszkiwać prywatnie 
na koszt własny. Życzący bęaą mogli o­
trzymywać w internacie szkoły morskiej 
całodzienne utrzymanie za opłatą 3 zł. 
dziennie. 

Termin rozpoczęcia kursów przewiau­
je się w k011cu listopada. 

Po bliższe informacie należy .się zwra­
cać do kancelarj i szkoły IJJ.Orskiej pod a­
dresem: Tczew (Pomorze) dyrekcja szko 
ły morskiej. 

W obron·e drobnych kupcóiM mm Łodzi. 
D<J/<Jgacia konc<Jsionarjuszów w Warszawi<J. 

Jak aonieśliśmy, "do ayrektora aepar­
tamentu akcyz i monopoli w Min. Skarbu 
p. Wójtowicza udala się specjalna delega­
cja koncesjonariuszów, która interwenjo­
wała w sprawie pozbawienią kupców kon 
cesyj. Delegacja nasteonie zwróciła się 
do dyrektora dep. podatków i opłat skar­
bowyeh w Min. Skarbu p. Koszki, celem 
przedstawienia mu postulatów drobnych 
płatników, silnie dotkniętych egzekucjami 
podatkowemi w Łodzi. 

W odp'owiedzi dyr. Koszko oświaaczvt 
że Izba Skarbowa władna jest udzielić ulg 

a nawet oapisania zaległych poaatk6w o 
ile bez doliczenia odsetek i kar za zwlo­
kę nie przekraczają one kwoty tysiąca 
zlotych. 

Co się tyczy sprawy patentów - osr. 
Koszko polecił, aby podatnicy przed t 
stycznia 1928 roku wnieśli do jedneg-o z 
urzędów skarbowych w Łodzi podanie 
o przyznanie im patentów III kategorii, 
przyczem władze będą miały obowiązek 
'dostosowania kategoryj świadectw prze­
mysłowych do wysokości opłacanego po· 
datku przemysłowego. (e) 

Burzliwe posiedzenie sejmiku powiatowego 
Wybory wbrew rozporządzeniu Urzędu Wojewódzkiego. 

Wczoraj odbyło się w sali Rady Miej­
skiej pod przewodnictwem starosty Rżew 
skiego pierwsze posiedzenie nowowy-­
branego sejmiku powiatu lódzkiego. 

Starosta Rżewski, otwierając posie·· 
ozenie, wy1dosil dłuższe przemówienie 
wzvwają.c do twórczej pracy. 

Zkolei sejmik wystał depeszę okolicz­
nościową do o. Prezydenta pa6stw a . mar­
szałka Piłsudskiego, ministra Sldadkow­
skie.1ro. 

Burzę wywołało odczytanie okólnika 
Urzędu Wojewódzkiego zawiadamiające­
go, ie członkowie rad miejskich, burmi-

strze i Ławnicy nie mogą być wybierani 
do wydziału powiatowego. 

Po krótkiej naradzie stwierdzono, że 
okólnik ten jest sprzeczny z ustawami. 
g-dyż wszyscy obywatele powiatu mają 
orawa bierne, które nie mogą im być ode­
brane. 

W konkluzji jeanogłośnie uchwalono 
przejść do porzadku dziennego nad ok61-
nikiem Urzędu Wojcwódzkieg-o i dokonać 
wyborów członków wydziału powiatowe 
go w myśl odnośnych ustaw z roku 1919. 

Po przyjeciu do wiadomości sprawo­
zdania z wykonania budżetu na rok 1926 

Stowarzyszenie Patronat 
żą Rzemieślniczą, które -
- zajmuje się wychowani 
rzemieślniczej po za szkołą, 
ao Magistratu z prośbą o u 
sobów Magistratu pewnej 
gdyż z powodu zbyt szczupl 
finansowych Patronat nie je 
palić sal wykładowych oraz 
celów przysposobienia wois 
chowania fizvcznego. 

Magistrat ze względu na 
owy i godny poparcia char 
ności Patronatu, postanowił 
do powyższej prośby i prz 
niancj instytucji s_ubsydjum 
węgla wartości 500 zł. 

Proiekt budowy n 
leiki wqskotor 

. Dowiadujemy się, że proj 
budowa nowej linji koleiki 
Łódź - Aleksandrów - Podd 
jów - Turek - Dąbie - Koto. 

W sprawie powyższej odb 
blfższym czasie konferencje 
stawicielami miast. przez kt 
będzie przechodziła. Budow 
rają się przeprowadzić magi 
nianych mia~t w porozumie 
łódzkich kolejek dcjazdowY 

Nowa ta kolejka przycz 
~nacznym stopniu do oodni 
gospodarczego miast, o 
brak komunikacji. 

Fundusz na ks 
zawodow<J czela 

mi<Jślnicze1 
Według ustawy cechowej, 

szła w życie z dniem 15 listo 
Jadź rzemie5lnicza będzie 
mogła kontynuować swój za 
ży odpowiednie egzamina z 
myślnym. 

Do egzamini5w tych aop 
tylko ci terminatorzy, którzv 
cjaJny uzupełniający kurs fa 
tego też organizacje rzemieśl 
rzają wyasygnować fundusz 
miljona złotych na urucho 
wiednich szkół fachowvch 
torów, którvch liczba wyno 
tysięcy osób. Program tych 
ny jest przez „Ustawę Cecho 
zaznaczyć, że czeladnicy z 
majstrów. a nie posiadający o 
kwalifikacyj, winni ukończyć 
kurs dla uzyskania możności 
się na majstrów, co również 
jest przez wymienioną ustaw 
cje rzemieślnicze postanowilv 
z gorącvm apelem do spotec 
pośpieszyło im z wydatną po 
\Vie tworzenia funduszu na ks 
mina torów. 

- 1927 dokonano wyborów 
wvdzialu powiatowego, a 
misji drop;owej, rolnej, sanita 
społecznej, oświaty pozaszk 
oszczędnościowej, okręgow 
straży ogniowej, szkoły rolni 
nocinie. powiatowej komi 
szkół. do banku komunalnego 
misji poborowej i antyatkoho 

Wreszcie uchwalono zaci 
cz kę do 1 OO tys. zl. w Bankll 
stwa Krajowego oraz pod 
które podatki komunalne. 

~JO.~ 
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SZALEK fRANCHET D'ESPERAY 
PRZYBĘDZIE DO LODZI. 

Dowiadujemy się, że w poniedziałek 
·a do Łodzi wybitny generał fran­
ll. marszałek franchet d'fsperay, któ 
f imieniu prezydenta Republiki Pratt­
iiel udekorował marszałka Piłsudskie 
uiwYższem odznaczeniem francus­
ł orderem „Medaille Militaire". Mar-
;k d'.Esperay zabawi w Łodzi tylko 

godzin, poczem odwiedzi inne mia-
Polski. (b) , 

fOLNE MIEJSCA DLA KIEROWNI­
WPUBL SZKÓL POWSZECHNYCH 
laratorjum Łódzkie poszukuje 28 kie-
:nlków publicznych szkół oowszech­

którzy mogą otrzymać posady prze 
w powiecie kaliskim. zaś jedna po 
akuje w powiecie tureckim. 

łflektanci mol{ą składać podania do 
lllorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
~16uud~a~~ (~ 

CZENIA POSESYJ Z KANALIZA· 
CJA. 

Wczoraj rozpoczęto prace naa włącza 
kanału domowego do ogólnych prze 
w kanalizacyjnych. 

. azie włączony zostanie na prób~ 
przy ul. Piotrkowskiej 101. zaś na 
ę po wznowieniu robót kanalizacyj­
uskutecznione zostanie dalsze wfą­

(b) 

DWIECZOREK TOWARZYSKI. 
ia 20 b. m. o godz. 5 po pol. w auli 

nej (Sienkiewicza 46) dla zasilenia 
h funduszów Koło Przyjaciół Mło­

t urządza podwieczorek dla rodzi­
uczniów Gimn. im. J. Piłsudskiego i 
t adzonych gości. 

onserwatorfum muzy.­
ego Heleny X.iieńskief 

. w todzi, 
s n!eazielę, dnia 20 b. m. o godz. 4 po 
eiiu odbędzie się w sali Konserwa-
81 przy ul. Traugutta 9 pierwszy w 
roku szko!nym wieczorek muzyczn}' 
~wski. W programie zapowiedziane 

czorku wvsuwają się tym razem na 
tpierwszy produkcje klasy kameral­
a1rkiestry smyczkowej, prowadzo­
tz wielkim zapałem i umiejętnością 
Jprof. K. Wiłkomirskiego. Prócz klas 
1enionych udział biorą klasa skrzyp­
prof. Dzierżanowskiego, klasy for­
owe (kur§ przygotowawczy niższy 
i) prof. Dobldewicza, tt. KHeńskiej-

hwiczowej. p. Jarzębowskiej, Stetki 
, ~erowej, a także klasa śPiewu solo-
1'Prof. A. Comte-Wilgockiej, znanej z 

!!>ów estradowych znakomitej śpie­
. Bilety do nabycia w kancelarji 

~rwatorjum. Dochód przeznacza się 
P:isy dla niezamożnych uczniów Kon 

'„torjum. 
z 
d· zl . ZJA,ZD AKUSZEREK. 

ząd Olówny Związku Akuszerek 
IYPospolitej Polskie] zawiadamia, iż 

eCl'°Padzie r. b. w dniach 20. 21 i 22 w 
pnach od 9 do 2 i od 4 do 8 odbędzie 
1 rwszv zjazd akuszerek polskich. 
i ny przez Związek. 

oWIDAC.JA ZATARGU W RZEŻNI 
a MIEJSKIEJ. 

1fJ, !n~ 'donosiliśmy, pracownicy rzeźni 
i.l,1ei zażądali swego czasu przyzna­
~g_ratyfikacji. Nie otrzvmawszy od­

. .:uz1, zagrozili strajkiem. 
d ~~?:daj zarząd rzeźni powiadomił pra 

· 
0 

·~ów, że !;ratyfikacja będzie im wy­
.a w przysztvm miesiacu w wvso­

z 1-tniesięcznyeh poborów. wobec 

5
.ratarg został zlikwidowany. (b) 

b:szczĘSLIWE WYPADKI PRZY 
te PRACY. 
(rczoraj zawezwano pogotowie Kasy 

.eh do fabrvki S. Rozenblata, Karo­
i Brajtsztajna przy ul. Zakatnej 22, 

6 rohotnicy Andrzej Sprosiński, zamie 
kO~ Przy ~l. Wiznera 2 i Stanisław An 
·e · zamieszkały przy ul. Gdańskiej 
as: ulei;li zmiażdżeniu palców u rąk 
z_ -~Yb':' ma~zyn. Lekarz pogotowia, 
fafl•e.emu ofiarom własnej nieostroż­
i)-w'. omocy, odwiózł robotników tyd1 
te u. 

~i „NO~NE _DYŻURY APTEK. 
Ci~ k dyzu_ruią apteki: P. \Vójcickit:go, 
rt( owsk1eiro 27, W. Danieleckiego, 
. 0;vska 127, P Ilnickiego i Cymera, 

.aahnska 37. J. Hartmana, Mlynarska 
ana, Aleksandrowska 80. (b), 

Bła~e priyuyny puerwania ~omnnl~arn lotnirlei tó~l-Y/arnawa. 
Oświadczenie prezesa Wojewódzkiego Komitetu 

l. O. P. P. mec. Bilyka. 
W pierwszych C:Iniach listopada, jak 

donosiliśmy - nastąpiło przerwanie ko­
munikacji lotniczej pomiędzy Łodzią a 
Warszawą. Z uwagi na pomyślny roz­
wój jej oraz wzrastającą frekwencję -
przerwa żywo zainteresowała przemysł 
i handel, który z komunikacji tej wydatnie 
korzystał. 

Istotne przyczyny przerwy oświemr 
nam uprzejmie prezes zarządu wojewódz­
kiego komitetu LOPP, mec. Biłyk w na­
stępujący sposób: 

\V dniu 1 października 1926 r. zapro·· 
wadzono komunikację lotniczą dla wpro­
wadzenia której zarząd LOPP w Łodzi U· 

Clzielit linji lotniczej „Aerolot" szeregu u· 
latwień, jako towarzystwu prywatnemu, 
mianowicie: bezpłatnie terenu lotniska, 
hangaru, pomieszczeń dla pilotów i me­
chaników, opalu, światła, kancelarji, po­
czekalni, garażu, telefonów, prócz zamiej­
scowYch, biura miejskiego; samochodu, 
tudzież personelu miejskiego. 

W paZdzierniku r. b. „f\erolo.t'' zwr6cU 
się o przedłużenie umowy na identycz .. 
nych warunkach, motywując m. in. żą­
dania swe tern, że samochód, oddany do 
jego dyspozycji w praktyce okazał się ala 
obsługi pasażerskiej niedostateczny. Wo­
bec tego LOPP powinna dostarczyć no­
wego samochodu. Rezultatem kilku po­
siedze(1 LOPP, poświęconych sprawie ko 
munikacji, było zatwierdzenie dotychcza­
sowych warunków prócz troski o dowóz 
pasażerów, która spada na barki „Aero­
lotu". O ile bowiem świadczenia takie 
były uzasadnione przy uruchamianiu linii. 
o tyle subwencja na stale z funduszów 
społecznych nie byla uzasadnioną. Per­
traktacje trwały przez październik, jed­
nak do konkretnego rozstrzygnięcia nie 
doszło. 

Wobec tego ,,'Aerolot" komunikację w 
listopadzie zawiesil. (e) 

Zagadkowa .przyczyna 
, . . 
sm1erc1 

w świetle opinij lekarskich. 
W aniu wczorajszym Sąd Okręgowy 

w Łodzi rozpoznawał pod przewodnic­
twem sędziego Arnolda sprawę karną Lu­
cjana Jarzyńskiego, lat 19, oskarżonego 
o zabójstwo swej narzeczonej Reginy Po­
lewskiej, która wzbudziła zainteresowa­
nie w sferach prawniczych ze względu na 
trudny do rozwiązania problemat, czv o­
skarżony swojem postępowaniem spowo­
'dowar śmierć denatki, czy też śmierć na­
stąpiła z innych przyczyn, zależnych cał­
kowicie od stanu zdrowia i wad organiz­
mu tejże. 

Oskarżony pozostawał w bliższych 
stosunkach z denatką. w aniu krytycz­
nym było bardzo gorąco. prócz teg-o 1'>­
kal, w którym przebyWali oboje był bar­
"Clzo mały l byt o duszno. Pomiędzy oskar­
żonym a denatką- w pewnym momencle 
nastąpiła sprzeczka, która spowodowała 
zdenerwowanie Polewskiej, tak, że ude­
rzyła oskarżonego w nos. Ten zareago­
wał na to czynnie, uderzyWszy ją w gło­
wę. W pewnym momencie zauważył je­
'dnak. że zmieniła sie na twarzy. zesztv­
wniafa i przestała oddychać. Wówczas 
chwycił ją za gardło i począł trząść, je­
'dnak wszelkie zabiegi jeQ;o widocznie nie 
umiejętne nie pomogły i Polewska zmarła. 
Pobiegł wówczas oskarżony do policji i 
oskarżył się o dokonanie zabójstwa . 

W dniu wczorajszym sprawa znalazła 
się na wokandzie Sądu, który stanął wo­
bec trudnego do rozwiązania zagadnienia. 
Oninje lekarzy w tej kwestji zgłoszone, 
jak również opinja wydziału medycznego 
uniwersytetu krakowskiego byty sprze­
czne. Według jednych śmierć została spo 
wodowana postępowaniem oskarżonego, 
jakkolwiek brak byto na szyi denatki śla­
dów ucisku lub zadania udarów cieles­
nych, inni znów twierdzili, że przyczyną 
śmierci była wada serca, która była 
przyczyną (shock) wstrząsu. Kwestja 
ustalenia winy zależała od tego, czv 
śmierć byłaby nastąpiła i bez udziału o­
skarżonego, czy też zachowanie się o­
skarżonego przyczyniło się do spowodo­
wania wYPadku. Stwierdzonem było 
przez sekcję zwłok, że denatka posiadafa 
wadę serca, gdyż wygląd byt nienormal­
ny. 

Sąa po wysłuchaniu przemówień stron 
zmienił kwalifikację prawną czynu oskar 
'żonego od zarzutu zabójstwa go uwotnit. 
jednak uznał go winnym spowodowania 
przez nieostrożność śmierci Polewskiei i 
skazał go na 6 miesięcy wiezienia, zali­
czając mu na poczet 3 miesiące aresztu 
prewencyjnego. 

f...._._-_-•_T_e_at_r_, M __ ._uz_y_k_a_i_S_zt_u_k_a._~ 
TEATR MIEJSKI. 

• .Dar ])Oranka", 11>rzeaniła, ;pogodm k<omooja 
P01"21am z K. Lubieńską 1 W. 2Jlembińs.lcim w rn­
lach gtównych dana będzie dziś po raz przed•J­
statni na iprzedstawieniu wiOOZ<l!l'owem oraz w 
środę ipr,zyszfogo tygodnia '!>O raz ostatni. Ceny 

POtPUlame. 
,,Panna Phrt.e" d'Mla będzie tutro, t. ff, w 111ledzi!e 

lę. oo ;pmedstawien1u 'P"01Południowe1111 po cena.::h 
'PO'Plllarnych. Będzie to bezwzględnie osfa·tnie w 
se:z-011ie .powtórzenie wybornej kroto·chwil!.i. 

,,Kredowe kolo" uikaie soię jutw( rnle<lf:itela) w:e 
crorem po rarz; 24-ty. 

P.re.mjera „Peer Qyinta" wymaoe.zona jest n4e­
od'W'Olalnie na czwartek pr.zyszłegio tygodnia. . 

S,p;rzeda'Ż blietów roz.pocznie się od Juka. 

PORANfl( DLA MLOBZlEŻY I DOROSŁYCH. 
Warszawski zesipół Placówki Żywego Słowa 

'llOd !kler-un.k!em M. Szpailciewi-cza, wysitąpi T<ł2: ie­
den w Teatr.ze Miejskim w dni.u 20 !jsto.pada w n.ie 
dzielę, o godzinie 12-ei rano z ponnkiiem ballad 
A. Mi<:ktiewicza: Lilje, ~wite!Zianka i Paru Twar· 
i.i.owska w 'iillScenizacji chóralnej i pie•śniami ludo­
wemi mscenirowa!llemi: Żeńce, Pmąśn.iczka, W 
murOfWa:neJ :Pilwlnicy, Wioje:nka, Kaozdm. Zespót 
liczy 18 osób. Kostiumy wta·s111e. Ce.ny miejs·c o<l 
50 gr, do 3 '2J. Bilety są do nabycia w kas<ie tea­
tru ·i cukierni Gositomskiego. 

TEATR KAMERALNY 
dziś ,j 5utro grać tbędz.ie zabawną finezy~ą kome<lir: 
Verineuil'a „Azais "" z udziialem Junoszy-Stępow­
skiego w ipo.pisowe.j roli ramola-arystokraty ba ro­
na Wiirza. Począ<telk dzisiejszego przedstawienia 
o godz. 9-ej w ieczór, jut rzejszego (on.iedziela) :i 

godz. 9 mi'll. 30 wiecz. 
W piątek pmyszlego ty ~o dnia premiera Toł­

stojowskiej „Soaiaty Kreułzerows.kiei" z Kawle :·i 
Adwentowiczem w roli głównego bohatera sz.'.uk'. 
~r.zedaż bifotów na ~remjerę od poniedz.ialku, 

DZISIEJSZY POKAZ DALCROZE'A W TEATRZE 
MIEJSKlhL 

W dniu dzisiejs,zym, ja:k wiadorn<>, przył):ywa dl 
ł:.OO:zi sł~ny refO'l'ma·t-or rytrrnilki taneCZ111eJ prof. 
Emil Jacques Dalcroze. Na dworcu Pabryc.zttJym 
o go.dzinie 10 raino powHają znakomitego goścla 
rp:nzedstawioieJe sfer artystycznych naszego nrla. 
sra, Pokaz tainecz'!ly potl osobls.tY'!11 kierunkiem 
pro[. Da·lornze'a o<lbędzie się o godz. 4 mtn. 30 · p~ 
poludrniu w Teatrze Miejskim. 

Po.wsta?e bilety sprzedade kasa do godz. 2-e!. 
w C111kie.l'lllli Gutsomskie.go, a od godz. 2 m. 15 w 
gmacl:lu Teatru Miejskiego. 

TF ATR POPULARNY. 
Dz.i·ś o godz. 8.20 wiec:wrem 4 jutro, o go-Oz. 

4 IPO po!u<lnju i o 8.20 wieczorem cieszą.cą się ol· 
brzY1111iem prnwo.dzen•iem wesvła i melodyjna Q1Pe­
re:tka „Gri-Gri", uro!Zlll10i-00111a występami pary ba­
letowej. 

DWA PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. 
Dz.iś o godzinie 4 •J>O poludni•u I w niedz<ielę o 

godz!i-nie 12-ej w południe w Teatrze Popularnym 
„Królewna Kasia". baśń w 4-ch aktaich ze ŚJ)iewa· 
mi dla dzieci. Ceny od 1 zt. do 40 gr. 

I 

TFATR POPULARNY W SALl OEYERA 
W sdb0<tę i w łl1iedzielę a.r.cy-komfoz,n,a kroto­

chwj,]a w 3~ch akta-eh „Dom wariatów". Reżyserp 
Mieczysława Mieozyńskiego. 

TF A TR UT.-ARTYSTYCZNY .,GONG„. 
Dziś i intro po raz o.statui szlagierowa rewja 

p. t. „Oleś ma głos" w koncert·rnwem wykonaniu 
C<Jte go zespołu. 

W 1xm iedzia fck premiera wfolkiei uk.twalnej re­
w.,ii po)oi;tycz.nej p. t. „Sejm na ~rzybki" z udziałem 
c:.>Jeg•o z'es.po !u orn z świeżo zaan gażowa'l1ej znak ... -
mitcj pi e .~n ia~k i p, Janiny Mad z.iar ówny l :manego 
ai:to1a-satyryka ~· Benedykta Her tza. 

ca dzlt .usł)!szymy z gło· 
gnfcy radjo-aparatu? 

Program warezawsklej ałacji 
nadawcze). 

Sobota, 19-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnal czasu i ko· 

mum!rn;ty; 12.20 Kooi::ert z !PłYlt gramaionorwych 
fiirmy A. Kl.Lmkiewkza; 15.00 Komunikaty; 16.oo: 
Odczyt Jl, !.: „O ol>~ach d xoLi kierownilka 
s2lk.oły," wygłosi iwiz. Sylwester !Gebanoiwski; 
1625 Nad iPrOgram, JrolllUJlli'katy; 16.40 Odczyt p, '. 
„Jaik Il powfotrza rnbi ·się c:h:leb" WY!rlosi p. !nż. 
.Buge.nju&z Porębs'ki; 17.05 Kom.unikaty P. A. T.: 
17.20 Odcz~i p, t. ,,Przedsta;Wlienia tea'Łradne w 
starożytnym Rzymie" wygłool prof. Gustaw P.r.zy 
c.booki; 17.45 Au<lycja dla m!OOizieży. P. Stera n 
Łoś wypO!Wiie IJ)Ogatloankę IP. t. „Wśrótl polskie!~ 

'PUSZ.CZ i jezior"; 18.15 J<o;nce:rt dla ml<ldzieiv. 
Wyk0111aw.cy: 0.rk.iestra P. R. 'PO<l dyr. Jana D;o 
rd:owsklego, Al. J.ooowic.z {.flet) d StaJJ. Naiwrocki 
(ałoomp.); 19.00 Komuru1rat rolni-czy; 19.15 Roz. 
maitości; 19.35 Radiokroon~ra. WYglosi dr. M.arjan · 
Stępowski; 20.00 iPrze11Wa; 20.30 Mwzylka lekka. · 
Wyhmawcy Orkiestra P. ~. pod dyir. Zdz.islawa 
Górzyńskiego, Halina Raipadm (W:iew), Ludwlk 
La'W'Mski {re·cyit.) i Stan. Naw.roo'kd (aikomp.) ; 
22.00 Syg.naJ czasu i komu'DJiikaity; 22.30 TrainS'!l1i'Sl1 
muzykl ta.necznej, 

„RAJSKI PT AK". 
Drlś w sati kina „Imperjał", ul. Zawadzka 16. 

o godz.inie 9.15 'W'ieczorean teatr rewii „Raisk'i Ptak' 
wystawia wesoll\ reW!ię w 17. 9'hraizaich p. t. „Gdy 
d'Zieiwozyn:ki idą spać". 

PORANEK GRIEOOWSKI. 
Jutro w niedzielę, ooibędz.ie się drugi Poranek 

sy.mfO!Il.ic.z.ny, który w całości p00więcony zosta­
nie pr.z~i·ęknei murz;yce &l.waroa Griega. Jako 
:solistka wYSiąpi wielce utailem.łowana pkmlstka 
Mar.la Mirska ; odegra iZ towa:r.zyszeiniem o.r1ldestiry. 
iko.nJcert foritepian<O'Wy A-moll, a po rz;a tem na'S! 
fi.tharm001}cy wykonają pod batutą dz.ielne.go kaoPel 
!Nsłtza Broniiislaiwa S:z.uka dwie 5'U!ty Griega oraz 
Siguird Jo.rsałfar. Ce.ny biletów !PI'ZY'SŁ~ dla 
;wszystkich. Począte<k iJroncentu o godz. 12-ej w 
potudme. 

POŻEGNALNY KONCERT UMBERTO 
URBAN O. 

J'll'tflo odbęd'Zie się w FilhairmOl!ldi o godz. 4.st 
po pofadmu pożegnalny iko1I1Ce.rt iZ.OOJkomitego airty ' 
sty Umiberto Urbano, który ona pierwszym swo;m 
kO!l'Cerde tak oczarol\Wł 'P'Uh'licZ!llo.ść swotm śpie­

iwun, że nle chciała ruszyć s.ie z miejsca. O a·r­
tyście tym śmiało powiedizieć mo~ że pmyJe.· 
cha~ do Łoozi, zwyciężył i WY'.iechał. Zdobywa nas 
ten artysta pełna, zrozumienia ii nieska!Zitetnośd 

.mtewretacji ws1Zyst:kio0h WYJko!!lanycli pr:ze,z niego 
arjl. Tlkwi pew.na męska szlachetna po.stać tut w 
~mym ruchu z .Jakim Umberto Urba.oo staje prz.a.,d 
pubHcznością ~ po.d•nosi swą przepiękną glowę młJJ 
<lego irrLymskiego pat rycjusza. Na;baird.ziej zdumie 
wa i imponuJe u te·g-0 młodego artysty ta inlelbYWa 
la latwość emisji g!oosoweJ. Jest ooa talk niebywa­
ła, ie chwłla.mi o.dnosl się wrażenie da.koby Urbam.1> 
nie śp.iewal ale poprostu przełamyWal tylko tru.1 
mówienia. Entuzjazm pnhli.cz.ności i dklas.ki by?y 
nie do opisania. Bilety :na koncert n.iedzfol111y są 

rozchwyitame i wątpić nie na.leiy, że safa PHhar­
monji zaep7.niona będzie dolSZlezętnie. 

---::---
Na srebrnym ekranie. 

•• C AS IN O„. 
„WIEŻA MILOSCI". 

Niew.ielu .za:pewne zna jdzie się ml!o&liików kina 
kt61"ZY'by n.ie zechcieli poznać rna}llO'WSZego oorazu 
z udziałem Johna Barry:mora. 

Znawcy filmu uważają Barrymora rza ~!ęk­
szego artystę ekra.nu. - Po nakręctmi'll trzech PO• 
tężnych filmów dla „Wa rner Brothers", mianowi­
cie „Don Jua.n" (Wieża MHości), demo.nstrowane­
go obecnie z wle.l!kiean Powo<kc.n!em w kinoteatrze 
„Casino", „The Sea Best", t. j. ,,Best.la MO!CSka", 
wyśw:ietlanej niedawno w Łodz.i i przeróbki z „Ma 
noo Le&caut " (Gdy mężozyzna kocha), Ba.rrymore 
przeszedt do „Uniited Artists". 

Największym sukcesem ciesizą IS:ię „BestJa Mor­
ska", rea·!.bzacji i reżyserji Miliarda Weibba, oraz 
„Wjeża Miłości" (Doo Juan), gdzie Posłać byr0 · 
nowsikiego Don Juana, mbie.ra s.zczególnei s.iły w 
jego genjałnej initerpretac)I. 

Pr-.tt:boga~ akoia s1ymej 1X'JWieśc.i Byrona jest 
z.n.1kc-n;item sujet filmowean, ale ])otrze.ba było po 
m~ słowoścl . techniki, znawstwa gen.ja In ego reży · 
s~ra , alby olbrzymie możidwoścl książki talk mt­
str.wwsfoo z.realizować w filmie. Pod wzgl~dern 
gry aktorskiej, Wjęć , efektów i ;przepychu Ulm les·t 
niezrównany. 

Koncepcję filmową „Wa-mer Brothers" :Przyją~ 
można śmiało bez zastrzeżeń. Przyzmać trzeba 
śmiałość, konseikwencję, pierwszorzędne walory 

technic:we, }'Oll11YSłowooć i twóriCZIOść. Steep. 
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Co nam dały rozgrywki ligowe. 
· Przegląd klubów piłkarskich. 

Podniesienie si~ poziomu gry. 
Nareszcie nastąpił koniec rozgrywek 

ligowych i 14 klubów może sobie swobo­
dnie oddychać powietrzem odpoczynko­
\\cm. 

Z racji zakończenia tego gigantyczne­
go przedsięwizęcia warto zastanowić się 
pokrótce, co nam Liga dala i jak się spi­
sali ligowcy. 

Liga okazała się potrzebną i potwier­
azila, iż system pezetpeenowy był nie­
.sprawiedliwy, a więc wadliwy. Bo ilei 
to klubów, wyeliminowanych w rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski PZPN-u, mu-· 
siało niesłusznie odgrywać rolę obserwa­
tora i przyglądać się walkom niera?: 
śmiesznym (Pogoń - Lublinianka). 

Dziś tych różnic już niema; można po­
wiedzieć, że przynajmniej 12 z tych klu. 
bów ligowych utrzymuje się mniej wię­
cej ra dobrym poziomie. 

Przejdziemy po kolei wszystkie kluby 
.w porządku, w jakim ukształtowała się 
tabc-lka ligowa. 

Wisła - mistrz ligowy, zalicza się do 
zespolów najwięcej stałych, bojowych i 
technicznie dobrze postawionych. Nic 
powiodło się Wiśle z Pogonią lwowską i 
to dwa razy 1 :4 i O :2, z Polonią raz 1 :2, z 
Turystami 1 :5 i Warta 2:3, po za tern Wi · 
sła triumfowała na całej linjl, a wyniki -
15:0. 8:2, 7:1 należały do częstych. 

Trzeba przyznać, że mistrzostwo lii:ti 
dostało się w dobre ręce, a ieszcze jedn~ 
czy dwie porażki Wisły, rtie zmniejszy­
łyby szans krakowian przed uzyskaniem 
pierwszeństwa. 

I. :r. C. - to cień Wisty. Przez cały 
czas rozgrywek Iłgowych, katowiczani~ 
prześladowali wiślaków i można śmiał•! 
twierdzić, że za ich styl gry, jednolitość 
zespołu i umiar gry, przypadło im dobre 
miejsce w tabeli. Największej klęski do­
znali katowiczanie od Legii 0:5, i \Vartv 
1 :5, po za tern są jedynym zespołem, któ­
ry nie uzyskał przez cały czas ani jedne­
go wyniku remisowego. 

Warta - po szeregu niepowodzeń na 
początku rozgryWek, stopniowo przycho­
dziła do siebie i w końcu sezonu zadoku -
mentowata swoją wyższość nad innym:, 
gromiąc ·wisłę 3:2, lfC 5:1, Pogoń 2:1. 
Legję 8:1 i td. Największą klęskę ponio­
sła Warta od Pogoni 2:6, TKS-u 3:6 i dwu 
krotnie od Hasmonei lwowskiej 5 :7 i 3 :4. 

Warcie przypadło słusznie trzecie 
miejsce, gdyż okazała się ano zespołem 
rutynowanym o walorach nieprzecięt­
nych. 

Pogoń azisiejsza nie ma porównania 
z Pogonią dawniejszą. Opieranie się na 
starych kanonach, mało ŻyWiotowych i 
mato podatnych do postępu. Już pierw­
sze gry ligowe dały do zrozumienia, że 
Pogoń nie odegra poważniejszej roli w 
rozgrywkach ligowych. Po chwilowych 
niepowodzeniach Pogoń otrząsnęła się na 
krótko, gdyż kof1cowy okres zaczął prz) -
pominać początki. Miała Pogoń swoje 
dobre chwile, ale to były przebłyski. Dziś 
Pogoń dla nikogo nie jest groźna, tak, że 
biją ją dziś nawet zespoły nieligowe. 

Legja - zrazu niepozorna, nabrała 
rozmachu, że r.ikt jej w pewnym okresie 
nie zdołał powstrzymać. Pó!tuzinowe 
wyniki wprawiły wszystkich w zdumie · 
nie, to też nikogo nie zadziwi, że Legja 1..t· 
zyskała piąte miejsce z rzędu. 

Turyści - to zespół. który szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności znalazł się i;a 

szóstem miejscu. Turyści mieli kilka do­
brych wyników w środku sezonu, jednak 
jesienna forma sprowadziła fjoletowych 
do poziomu zespo~u podrzędniejszego. -
Gdyby nie walkower z Pogonią, Turyśd 
zajelibv siódme miejsce. 

Ł. K. S. - zajmując pod wzglęaem 
straconych bramek trzecie miejsce, zała­
mał się jedynie na kilku meczach w środ-· 
ku rozgrywek, po za tern na początku. jal\: 
i na końcu zademonstrował formę, jaką 
nie wszystkie czołowe zespoły mogą się 

poszczycić. Ostatnie zwycięstwa nad Ru 
chem, Pogonią, ·warszawianką, Hakoa­
hem wiedeńskim i reprezentacją górno · 
śląską pozwalają zaliczyć Ł. K. S. do eli­
ty ekstraklasy, o czem wspomina często 
cała prasa zamiejscowa. Gdyby Ł. K. S . 
miał więcej szczęścia do sędziów, napew­
no uzyskałby lepsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji. 

Polonja - najmniej stała drużyna, o 
której nawet przychylnie usposobiona 
prasa warszawska nie może wiele poehle­
bnych stów podać, dzięki również ·walko· 
werom czy innym względom zdofala do­
trzeć do ósmego miejsca. Polonja jest 
dziś zespołem eksperymentującym, to też 
nie-wiadomo, kiedy o niej coś dobrego na­
pisać. 

Czarni - przodujący klub w pierw­
szych spotkaniach ligowych, został ze· 
pchnięty na ·szary koniec i dzięki tylko 
nadludzkim wysiłkom zdołali Czarni usa „ 
dowić się na dziewiątem miejscu. Do naj­
lepszych zwycięstw zaliczają Czarni suk­
cesy swoje na początku sezonu nad Poga­
nia 3 :1 i Wartą 3 :O. 

T. K. S. - no?;romca Wisty, Czarnych. 
Polonji itd. okazał się zawsze zespołem 
groźnym i gdyby nic bramkarz ich, którv 
osiągnął rekord w utraconych bramkach 
(86) toruńczycy mogliby zamknąć sezon 
daleko korzystniej dla siebie. 

Hasmonea - wykazała więcej szcz~­
ścia, niż umiejętności, dlatego też posia­
da aż siedem wyników remiSOWYCh (tak 
jak i Polonja). Największym sukcesem 
lwowian jest dwukrotne zwycięstwo nad 
Wartą, Pogonią i Czarnymi. 

Ruch - okazał się zespołem najmniej 
eksperymentalnym, mimo to, choć łatwa 
nieraz wygrywał, jeszcze łatwiej prze­
grywat 

vVarszawianka - to zespół humoru. 
zwycięstwo jej uzależnione byto często 
od nsposobienil:l g-raczv. np. z Hasmcneą i 
Turystami, jednak zaliczać ją trzeba do 
zespof ów g-roźnych i utalentowal).ych. 

Jutrzenka - jednorocznym swoim PO·· 
bytem w Lidze wykazała. iż do ekstra­
klasy najmniej się nadaje, to też nie ździ­
wi nikcgo, że Jutrzenka ustąpi miejsce 
innemu klubowi. · 

Tak oto wvg-Jada przeg-ląd naszych ta­
lentów piłkarskich. którzy w nastennym 
roku będą musieli dot ożyć starań. aby u -
robioną sobie markę podtrzymać. względ­
nie starać się o naprawienie wad. 

Niewiadome jeszcze jaki system roż­
g-rywek nstosowanv będzie w przyszfo­
$ci. to tvllrn jest pewne. że nrzy obecnym 
systemie klasa naszych pi1karzy stanęfll. 
na wysokim 11oziorriie i d7,iś nie może być 
mowy o upadku piłkarstwa naszeg-o. 

' Inż. K. 

Społeczeństwo a Olimpiada. 
1.000„000 złotych kosztowat b~dzie nasza eksoedycja. 

„Kuri<Jr Łódzki" otwi<Jra listą sklad<Jk. 
Polski Kom~tet Olimpi1j'Slkli1 na;cfus~a1t nam 

następujący !i1St c~warly z prośbą o umie­
szczenie. 

Podając jego treść, nadmiOOiarrny, że 
redakcja „Ku:rjera ŁódzJ<lego", soll!'ldia.ry­
zując się z akcją Polsk1nego Komitetu 
Ol1!mp]jskiego, c;twi'era nii/ni>ejszem lis.te 
sktadek na fundusz ol:im!)'!jski', v.rplacajo,c 
jedi1J0cześ:1!:e zł. 50.- jaiko zaczątek przy­
s·ztego fundusz.u od łodlz!1an. Każdy grosz 
chętniJe pirzvjmowainy bęcWe. 

Spo1teczeńst\vo łódzki,e niDech udQ!Wodnt, 
że zależy mu na tężyżn.)e fizyczme! Mrodu 
polsikiegf'. 

Sldad'k! przyjmuje kasa admi1t11ilstracji 
„Kurjera ł. ódzki.ego''. 

Zwycięstwo, odlni'esI'ooe na Międ!zyna­
rodowych Konkursach łiipp,i1cznych \V 
New Yorku przez polską oHmidslrn, ek~pę 
kawaleryjską, daje nam ~-wila<lectwo tego, 
}ak s:Jna wola i urumejętna zaiprawa spor­
! owca mogą mu zapewnić wyruilki! piierw­
szorzędne. 

Podputkowniik Rómmel. rtm. Antoni,e­
wicz i por . Starnawski dali wszystko z 
<;i'ebie, aby pomJ1mo sp,!ęhrzonych przez 
wrogie żywioły trudności zdobyć palmc: 
p]erwszeństwa i roizsfaW'ić 1mrę Polski na 
obczyźnfte. 

Kw'.iat mfodziieży sportowej polskihJ, 
z naszą niezwyciężaną drużyna. kawa­
leryjską na czele, pirzygctowuj·e si'ię z za­
Pa'łem do udziłafo w i~girzysikach IX-ej 
Olimpja.dy. które od'będo, si'ę w 1928 jOku 
w Amsterdlam11e (17 maj - 12 s:i1erpiten), a 
częśc!'Owo w St. Jvlori'i'z już na początku 
iufego. Prncam! przygotowaiwcremr I 
organ[zacją samej ekspedycji kileruje Pot­
sk'i Komi<tet Olimpi1ski, kltóry. jiaik widzi­
my z dotychczasowych sprawozdiaf\, ni­
czego n1:e zaniiedball, by zaipewrni'Ć naszej 
reprezentacfi miiersce należne mocairstwo­
wemu ~tanow!:sk'll Polski w świecdie. 

Polski Komitet Olitrnpii~sk~ speln'Ila swe 
zadanie - sportowcy równileż, najleps~ z 
:-iiich już odnoszą nawet zwycięstwa na 
?.re'lti:e międzynarodowej, a spo!eczeti­
stwo.„? 

Obojętność, nuez.roznmieinre powagi 

~aiwy, brak ambilcj~ narodowej. Czas 
z tern skończvć ! 

Polska dirużynia kawaleryjska dttwrurła 
wspanfulłą kartę spo:rtu polskiego - jest 
oboiwiązk!em społeczeństwa wypi!Sać na 
teij karde zlotem'i zgtoskamł gorące po­
dz~ękowai1'.le tvm. którzv sqawę imienia 
oolski1elro rozni1eśli po wszystki'ch krajach 
kuli z~emsk!1ej. 
Najwięcej godinem powrncaiących zwy­

t"itęzców oirzyjęcii("fll i podiztękowian~em 
wraz.em hędizile zbi<orowa i żywiołowa 
:rkcja spo1eczeńs~va, mająca oo celu do­
raźne zasi'leniie funduszu olilmp•ijsJdego 
kwotą odpow1acbjącą aktualnym potrze­
bom sportu i przyg-oif!owan&om clio olirnpja­
dr_y - kwotą od'f)O"\Yi'adającą przedewszyst 
kiem i1mponuiacym sukcesom płk. 
K6mmla, rtm. Anton.iiewiicza i por. Star­
Pawski·ego w Ameryce. 

Społeczeństwo musi'. wziiąść czyrmy 
t1.cfzilał w pracach nad odlrodizen1iem ililzy­
rznem ! mo1ralniem nairodu. 

Sportowi1ec poiski da·ł dowód, że po­
trafi pracować i zwyciężać - społeczeń­
stwo zobow!ązane Iest mu diopomóc do 
zcbobyc1a należnego rn!.lejsca na IX-ej 
oMmpjaJd'zi·e. 

1,000,000 złotych musti wpbrnąć do 
końca Meżącego roku clio kasy Polski:ego 
Komitetu Ol'impijskiego dlrogą ~ktadek, 
7-ebranych przez wseysttkle organy prasy 
połskilej w kraju i zagTanicą. 

Które czasop1smo pobijie rekord wyso­
kości kwoty zebrainej dJo 31. 12. 1927 roku. 

Kto zdobędzie laur oH'tnpijski na tym 
:i:olu SIZ'lachetnych zawodów o za:pewn'iie­
n~ reptrezentacH olirnp1js~i.ej marterjal­
nvch wanmków powodzen~a? 

Doptero po spełnieniu tego obow1iązku 
i po wptacen!u 1,000,000 zł. na fundusz 
ollihnpiitlsiki społeczeństwo bedzi•e miiafo 
:prnwo do po,wied>zlileniila: „My zwycrężyF­
:~my!" 

Dotychc·zas bowitem pracują i walcza 
tvłko sportowcy polscy z oficerami armji 
~iaszej na czele. 

--:::--
,. 

Echa m<Jczu 
„ • 

rysc1. 
Oficjalny komunikat 

W jednym z poznańskich 
czytamy oficjalny komunikat 
ry ze względu na olbrzY1111e 
wanie, jakie mecz ten Vi 
sportowców łódzkich, w 
szczamy: 

„Na powyższy mecz nie 
znaczony sędzia zamiejscowy, 
go w myśl przepisów ligowy~ 
Ogóln. P. L. P. N.) musieli bi 
zgodnie poprosić jakiegokol" 
g-o na boisku sędziego egz~ 
Po kilku propozycjach ze ~ 
wobec odmownego stanowis}a 
zgodziła się drużyna Warty 
dydaturę postawioną przez 
wną. Turyści godzili się 
sędziego kapt. Barana, który 
też na boisku. Wówczas p 
Turystów oświadczyli, że nie 
na żadnego sędziego miejs 
samem na rozegranie meczu 

Nadmienić musimy, że na 
obecnych kilku sędziów z 
\\1końcu Turyści proponow 
meczu towarzyskieg-o pod w 
żenia przez K. S. Warta pi 
racji. WYrażającej zgodę 
dy towarzyskie. Złożenie t 
cji sprzeciwiałoby się prze 
zującym w P. L. P. N., wo 
rząd Warty pronozycji K. S. 
jąć nie móg-t. Skutkiem ta 
wania łódzkiej drużyny za 
gfy dojść do skutku. a niesno 
scyplinarne wystąpienie Tu 
Iiśmy do wiadomości miar 
dwm piłkarskim z prośbą o 
do odpowiedzialności. Mecz 
z przepisami (§ 9 Mistrz. P. 
nowień Ogólnych) ulegnie w 
na korzyść Warty. 

Za zawód. który spotkał 
ność z okazji nieodbytego 
przepraszamy i wyrażamy 
nadal cieszyć się będziemy 
Szan. Publiczności, gpy~ w 
ku wina leży nie po naszej 
Zarząd K. S. „Warta". 

~port w kilko 
Jutro rozstrzygną się 

.,Expressu Wieczornego". 
ŁKS.? - oto pytanie na us 
sportowca. 

• • 
Dzisiejsze mistrzostwo 

łódzkie~o w podnoszeniu c 
paśnictwie org-anizowane 
wzbud2ito kolosalne zainte 
wodu ud7,iatn najlepszych 
dników Polski. 

• • 
Słynny ze swej nies 

Batczewski, otrzymał zw 
Turystów. 

• • 
Sport wśród robotników 

prawa; we wszystkich wię 
kach łódzkich utworzone 
wychowania fizycznego, 
staraniom Ośrodka \V. P. p 

• • 
Mecz Widzew - ŁKS. Dl 

nim w sezonie, poczern pl 
na salę gimnastyczną. 

• • 
Lotnik amerykański Wił 

r1a aeroplanie szybkość 520 
nę, bijąc bezapelacyjnie 
czasc\\'e rekordy świata wtd 
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rtraktHie ekonomiune f ranln~ko-amerykań~kie. 
Wybitny Zl!la.wca ekOIOO.mlkf francuskilel, 

~ minister ful;lllSÓ'W we Pra:iicji, O. Bo1t11et, 

etw:tetla rzeczowo ~ pod &erolaim htem w.i­

~ ooeellY atalrg między Pi!'ancią a Sta-
mi lJJednooronemi. W uieciu aut01ra kwe­

zatargu celnego wzedsitaw.la s:k: jako 
irQblemat interes~<:Y nietyl)ro obu koo­

eotów, lca 1 ogól had6w eurqpejskkh 

Dwa miesiące temu wizytował 
American Legion. Pamiętamy je-
wszyscy ów piękny pochód przez 

paryskie, plomłenne przemówie­
rezydenta Republiki, Poincarego i 

ershinga, entuzjazm tych dni. A 
bucha nagle konflikt celny franko­
ański. 
'ętarny jeszcze aobrze rozmaite fa 
rgu franko-amerykańskiego. 7-go 
mika ambasada amerykańska w 
przesłała na Quai d'Orsay notę, 
j zapytywała o wysokość ceł na 
amerykańskie, importowane do 

powieazi na tę notę Francja po­
Stanom Zjednoczonym propozy­
czące zawarcia traktatu handlo­

dala do zrozumienia rządowi pre­
Coolidge'a, iż gotowa jest obr.i­
proc. taryfy celne, ustalone na 

·e dekretu z 30 sierpnia 1927 ro-

ozycje te zostały odrzucone przez 
ent stanu w Waszyngtonie, któ­

. dał dla Stanów Zjednoczonych 
gwarantującego normy państwa 
iej uprzYWilejowanego oraz za-
ia, podczas pertraktacyj, pobiera­
podwyższonych. 

francuski odpowiedzi at na to no. 
órej zaznaczył, iż nie może czy­
promisów na płaszczyźnie zasad 
ów, wiążących każde państwo, do 
one prawnie obowiązującemi, ale 
jednocześnie gotowość porozu-

1} się co do ustępstw częściowych. 
· czekaliśmy długo na odpowiedź z 

ITTonu. Prezydent Coolidge po­
podwyższyć stawki celne na to­
hodzenia francuskiego, importo·· 
Ameryki. Podwyżki te równa!y 
ełnie podwyżkom, stosowanym 

e ąd francuski w odniesieniu do to­
pochodzenia amerykańskiego. 
zekiwana decyzja wyWofala du­
enie w kołach politycznych fran­
i amerykańskich. 

• hwili obecnej zatarg celny fran­
rykański trwa w calem swem na­
i nie można wcale przewidzieć, 
ę zakończy. Waszyngton daje w 
atniej nocie do zrozumienia, iż go­
Podjąć rewizję stawek celnych. 
ncja będzie traktować przychy!-
rt ameryka1~ski. Kwestia jako ta­
suje nietylko f'rancję i Stany Zie-
.. Należy ją zaliczyć do rzędu 
o znaczeniu międzynarodowem ! 
ze Stanami Zjednoczonemi wy­
'nie dlatego, że f'rancja zawarta 
handlowy z Niemcami na dogod­

obu stron warunkach. I to jest 
najciekawszych przyczyn kon-

rei amerykańscy z komisji Da· 
· istotnie wolną wymianę t.o. 

warów, jako skuteczny środek na złago­
dzenie kryzysu ekonomicznego, panują­

cego w Europie. Z tej racji właśnie za­
warła f'rancja urnowe z Niemcami I re­
kompensując pewne wynikające stąd dla 
siebie straty, podwyższyła taryfy celne. 

We Francji podniosły się żywe prote­
sty przeciwko metodzie postępowania 
rządu waszyngtońskiego. Zapomntan•> 
przytem u nas, iż znajdujemy się wobec 
Stanów Zjednoczonych w gorszej sytuacji 
finansowej i ekonomicznej. Mamy więc 
w Paryżu kflka potę!nych banków ame­
rykańskich, a tymczasem nie mamy żad· 
neJ możności zainstalowania po dru­
giej stronie Atlantyku instytucji o podob­
nej rozpiętości i sile. Tak więc bankierzy 
amerykańscy mogą kierować dowolnie, 
jak im się podoba, giełdą walutową, m · 
chem kredytowym, podczas, gdy my mo­
żemy zaledwie wymieniać w bankach fe­
Cłeralnych franki fcancuskie na frank1 
szwajcarsłde L 

To samo zresztą można powiedzieć o 
wszystktch krajach europejskich. 

Ale to wszystko nie wystarcża 'do wy­
jaśnienia i uregulowania w priyszlośd 
stosunków ekonomłcznych między Fran­
cją a ·Stanami Zjednoczonemi. 

W pewnych sferach oficjalnych łstnle­
Je tendencja do bagatelizowania sprawv, 
przyĆzem wskazuje się na wzajemny sto­
sunek eksportu z obu krajów. Wojna cel-

na, mówi się, będzie dotkliwszą dla Ame­
ryki, niż dla Francji. 

Sądzimy, iż nie można poprzestać na 
tak wygodnem traktowaniu sprawy. Na­
leŻY nie zapominać o tern, że eksport 
francuski do Ameryki p<:'lega głównie na 
wYTObach luksusowych, wówczas gay 
eksport amerykański sldada słę głównie z 
towarów pólobrobionych lub surowców, 
które w razie wojny celnej mogą znaleźć 
nowe rynki zbytu w innych krajach. Sy­
tuacja dla Francji wydaje się korzystniej­
szą, o ile chodzi o ilość. Ukształtuje się 
jednak gorzej, jeśli weźmiemy pod uwagę 
jakość eksportu. 

Teza Waszyngtonu wydaje się nam 
Jcilna.k nlemofliwą do przyjęcia. Wydaje 
się nam nielogicznem ze strony rządu wa­
szyngtońskiego żądanie przyznania Ame­
ryce przez Francję praw państwa najbar­
d.złej nprzywilejowanego bez żadnej re­
kompensaty ze strony Ameryki. Ale jni. 
tera.z można oceniać całą doniosłość po­
dobnej teorji, gdyby miała ona być przy­
jętą przez państwa europejskie: taden 
kraj w Europie nie mógłby zatem udzielić 
drugiemu koncesyj celnych, z których 
wykluczone byłyby Stany Zjednoczone. 
Tak kontynentalna unja celna byłaby nie­
rnoł11wą do nrzeczyWlstnienła. 

Georges Bonnet 
B. minister finansów Francji. 
Członek Rady Państwa i deput. 

Urządzanie gospodarstw małych. 
J\/a margin<JSl<J książki r<Jd. „ Qazety Qospodarcz<Jj". 

ex) Przedmiotem mniej lub więcej ścl­
Ś:ych badań, byty dotycbczas gospodar­
stwa folwarczne, o gospodarstwach dro­
bnych wiemy bardzo mato. Pogłębienie 
naszej znajomości w tym zakresie jest 
rzeczą niezbędną. bo jeżeli chcemy w 
szybki em czasie doprowadzić do podnie · 
sienia :Poziomu kultury drobnych war· 
sztatów rolnych, to musimy przedewszy­
stkiem aobrze poznać ich stan obecny, 
kierunki i metody produkcji, systemy or­
ganiz;acji, braki i nicdomag-ania, bo jedyni~ 
wówczas praca nad podniesieniem pro · 
dukcyjności tych warsztatów może dać 
aobre wYniki. Dlatego też zagadnienia, 
związane z drobnerni warsztatami rolne­
mi, muszą się stać w najbliższym czasie 
przedmiotem gruntownych badań nauko~ 
wych. 

Centralne Towarzystwo Rolnicze wy­
dafo drukiem książkę redaktora „Gazety 
Gospodarczej" p. 'Wojciecha Chmieleckie­
g-o. Niesłychanie ciekawa, doskonale uję­
ta, opracowana z gtęboką znajomością 
przedmiotu książka p. Chmieleckiego po­
wstała na podstawie opisów szeregu dro­
bnych warsztatów rolnych, nadesłanych 
na konkurs. zorganizowany przez C. T. R. 
w ciągu 1924 - 1925 roku. Takich opi­
sów nadesłano przeszfo 800 z różnych 
stron kraju, głównie jednak z województw 
b. Kong-resówki. Antor operowat więc 
dosyć bogatym w dane materjatem. 

Nie poprzestając na podaniu do wia­
domości publicznej wyników konkursu. 
autor z niesłychaną pracowitością analiz!l 
~s- nietylko poszczególne działy produkcji. 

ale nawet poszczególne czynności i ro­
dzaje prac, stosowane w takich gospodar­
stwach rolnych i zestawienia swych mo­
zolnych badań podaje czytelnikowi w for­
mie jasno i przejrzyście ułożonych tablic 
statystycznych. Nie poprzestając na zo­
brazowaniu metod i rezultatów pracy go­
spodarczej, autor w rozdziałach końco­
wych kreśli barwne sylwetki najwybit­
niejszych gospodarzy, biorących udział w 
konkursie, historję ich zabiegów, wysił­
ków i pracy dla podniesienia i rozwoju po 
siadanych przez nich warsztatów. 

Dowiadujemy się więc o błędach i wa­
clach w organizacji drobnych gospo~ 
dar~tw, o przyczy·nach niskich, niestety, 
Clotychczas naogół plonów, jednocześnie 
wszakże z książki tej dowiadujemy się o 
faktach, które wyWofują w nas uczucia 
wiary i nadziei w przyszłość rolnictwa 
polskiego. Liczby i dane, zawarte w 
pracy p. Chmieleckiego, stwierdzają bo­
wiem, że mamy już w Polsce cały szereg 
'drobnych gospodarstw, w których kultu· 
ra rolna i produkcyjność zostały dopro­
wadzone do tak wysokiego poziomu, że 
mogą wytrzymać zestawienie z najbar­
dziej intensywnie prowadzonemi gospo. 
darstwami fołwarcznemi. 

Istnienie tych gospodarstw jest wy­
mownem świadectwem niesłychanie roz­
ległych perspektyw rozwojowych rolni·· 
ctwa polskiego. 

„Kurjer Łódzki". 

WARUNKI SPRZEDAŻY 
manufaktury bielskiej. 
ex) Na ostatniej konwencji przemy· 

slowców tekstylnych Bielska, Białej i o­
kolicy uchwalone zostały następujące wa­
runki zapłaty i sprzedaży .manufaktury: 

Faktury od 1 do 15 można walutować 
najpóźniej do 15, faktury zaś od 16 do 
koC1ca miesiąca - od końca miesiąca. Oct 
połowy, 'vz !l;lęduie od końca miesiąca -
dozwolone jest udzielenie naj\ yżcj 90-o 
dniowego terminu płatności, bez zalicze­
nia odsetek zwłoki. Po uplyWie wspom ·· 
nianego terminu faktura staje się płatna w 
gotówce, z zaliczeniem przypadających 
odsetek zwłoki. 

Ods&tki tak wekslowe, jak i w raclum­
ku bieżącym, ustala sie na SO proc. ponad 
każdorazową stopę procentową Banku 
Polskiego, przeto obecnie przy stopie 
procentowej Banku Polskiego w wysoko­
ści 8 proc. - na 12 proc. Za wcześniej. 
sze zapłaty bonifikuje się, jeżeli zapłata 
nastQpuje w gotówce - w podwójnej wy­
sokości stopy procentowej Banku Pol· 
skiego, więc obecnie - 16 proc., a przy 
wyrównaniu wekslowem - wysoko~~i 
odsetek zwłoki, więc obecnie 12 proc. 
rocznie. Ewentualne rabaty uwidocznić 
należy w fakturze. 

Jeżeli zapłatę umówiono w ca?ości lub 
w części w rymesach lub akceptach mu · 
szą one odpowiadać zasadniczo wszelkim 
wymaganiom, stawianych przez Bank 
Polski. , Kupującym 'prŻysługuje jednak 
prawo żądania przyjęcia 5-procentowyc!i 
weksli od catej w danym razie obliczonej 
kwoty, na miejsca niebankowe i 5-procen­
towych weksli, opiewających ponad 80 
złotych. 

Rozliczenie następuje, stosownie de 
możności eskonta weksli, jednak przystu­
guje kupującemu w czasokresie od upły­
wu terminu prawo pokrycia w ciągu ka'.!.­
dej dekady trzeciej części dłużnej sumy w 
akceptach lub rymesach, które sprzedaw­
ca musi przyjąć i obliczyć po kursie kon­
wencji tekstylnej, ustalonym w dniu na. 
stępnyrn po dniu odbioru weksli; gotówkę 
oblicza siQ po kursie dnia odbioru. 

Jako kurs obrachunkowy obowiązuje. 
we wszystkich wypadkach kurs, ustalony 
codziennie przez konwencję tekstylną. 
Kurs ten jest w zasadzie wyższy o 1 proc. 
od kursu tmvarowego giełdy warszaw­
shiej, za wypłatą na Zurych. Na wYPa · 
dek. gdybv kurs. ustalony w obrocie ,.kli­
ringowym" na gicldzie wiedeńskiej, był 
W}ższv c 5 punktów od obliczonego we­
dtug nc.tc wań na giełdzie warszawskiej, 
mia 1 cdajny jest kurs wiedeński, jako kurs 
obrachunkowy. 

7.aproie~.towane weksle muszą być w 
przecjngu 7 dni po zawiadomieniu w go­
tówce wykupione, w przeciwnym razie 
nastąpić może zwaloryzowanie zaprote­
stowanego weksla wecllug kursu w dniu 
wykupu. 

Wszelkie dostawy uskuteczniane będą 
ze składu fabrycznego sprzedającego. 
Towar zakupiony musi być przez odbior­
cę przyjęty i nie wolno go zwracać bez 
prawnej podstawy. Reklamacje uwz~Ję. 
<lniane będą w ciągu 8 dni od daty odbio· 
ru tylko w tym wypadku, jeżeli towar 
znajduje się w stanie oryginalnym, z WY· 
jątkiem wypadku ukrytych braków. 

Za znak błedu przyznawać się bęazic. 
10 centymetrów miary. Wysyłka naste­
puje na koszt i odpowiedzialność odbior­
cy. Porta i wydatki przewozowe ma od­
biorca optacić w złotych za pobraniem 
przy odbiorze przesyłki. Jako miejsce wv 
konania obowiązuje obie strony Bielsko. 

Tak kupujący, jak i sprzedający, pod­
dają się we wszystkich sprawach, wyni­
kających z interesów, bezapelacyjnie wy­
rokowi sądu rozjemczego w Bielsku. są­
dzącego w myśl obowiązującego w Biel­
sku ustawodawstwa. 

Strajk generalny, przeszkody ruchu. 
jak wog-óle sita wyższa wszelkiego ro„ 
dzaju zwalniają sprzedającego na czas !eh' 
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trwania od obowiązku dostawy, względ­
nie przedłużają umówione terminy, jed­
nakże dla towaru letniego tylko do końca 
marca, dla towaru zaś zimowego do koń­
ca września. 

Niedotrzymanie niniejszych warunków 
także wobec innych członków konwencji 
tekstylnej zwalnia od obowiązków dosh­
wY. Powyższe warunki weszły w za­
stosowanie we wszystkich zawartych in-
teresach. (Adhal). 

---·:o:---

Miądzynarodowy 1 arg 
w lyonio. . 

ex) Najpoważniejszym Targiem we 
Francji jest Międzynarodowy Targ w Lyo 
nie, który gra rolę ośrodka wymiennego 
na towary europejskie i towary pochodzą 
ce z kolonij afrykańskich, należących do 
Francji. Urządzenia Międzynarodowego 
Targu Loyńskiei;ro dorównują, a może na­
wet przewyższają te, które posiada Lipsk. 
Nowocześnie urządzony ogromny komp­
leks budynków pod jednym dachem kon­
centruje doświadczenia zdobyte przez in 
ne Targi na tern polu. Targi Poznańskie 
przez sweR"o agenta w Paryżu uczestn!­
czyły w zeszłorocznych Targach Lyof1-
~kich.. nawiązując w ten sposób bezpo­
~redm .. kontakt z wystawca i odbiorcą we 
P!ancJ1. W tym roku na życzenie szero­
kie~ sf~r przyjaciół Polski we Francji, a 
t~kze Jolka grup gospodarczych przy po­
narciu Izb Przemvsłowo-Handłowych i Iz 
by Handlowej Polsko-Francuskiej w War­
sz~wie, postanowiono zorganizować u­
dział prz~mystu polskiego w Targach 
Lyońskich. Patronat Izby Handlowej Pol­
sko-Francuskiej i współudział Izb Prze­
my~lo~o-HandloW}:ch daje rękojmię po­
wa~~eJ reprezentacJf ze strony Polski. Naj 
mmeJszv udziaJ wynosi 3 metry kwadra. 
towe, za które Targ Lyoński pobiera 300 
zl. Każdy dalszy metr oblicza sie po 85 
zl: Suma ~a pokrywa koszta udziału, po­
m1eszczem.a, dekoracji mebli, oświetlenia i 
dozoru z wyjątkiem transportu i asekura­
cji. 

Wszelkich !nformacvj udziela Miejski 
'=!rząd Targu Puznanskiego, Poznań, ul. 
lllogowska 42. 

Delegat Banku Oospod. 
l\raf owogo w Łodzi. 

> .. ex) Wzmagające sie stale potrzeby bn 
oowlane Łodzi skłoniły Min. Skarbu i 
Bank Gospodarstwa Krajowego do wyd~­
legowania do ł'.odzi SPecjalnego urzędni­
ka, który zatatwiać będzie na miejscu spra 
wv pożyczek budowlanych. Wydelegowa 
nv przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
inż. Rutowicz obznajmiony jest z techniką 
spraw pożyczkowych i zagadnieniami ru­
ehu budowlanego. Kompetencje jego ogra 
niczają się narazie do udzielania poży· 
czek budowlanych w wYSokości 50 tysie 
cy złotych. (e) 

---·:o:'.---

Ceny na targach łódzkich. 
W <filtru 'W'Crora.jszym ce.ny artykułów spotyw­

czych na rynkach łódzkich kształtowała słę na· 
stępująco 

Nabiał: kilogram masła osełkowego od 7 do 7 
i pół zł.; kilogram masła śmietankowego do 8 zł.; 
jajka od 3 zl. do 3.70. 

Drób: kura od 5 - 7 do 8 zł.; kurczaiki 3 do 4 
zł.; kaczka od 4 i pół do 7 zł.; gęś 10 - 12 zl.; 
indyk 12 do 15 zł. 

Ziemiopłody: kflogram ziemniaków od 14 do 
16 ~roszy; klg. buraków 16 - 18 groszy; klg. mar 
chwi do 20 gr. 

Ogrodowizna: kilogram fasoli 60 do 80 gr.; kl~. 
grochu. polnego ex! 90 gr. do 1.20; klg. bobru 50 
do 60 gr.; klg. szpinaiku 90 gr. do 1 zl.; klg. cebuli 
40 do 50 gr.; główka kapusty zwykłej od 15 do 
40 gr.; główka kapusty wloskiej 20 - 40 gr. 

Owoce: (cena 1.a 1 kilogram) jabłka kompot'>· 
we ex! 30 do 50 gr.; jabtka do jedzenia 60 gr. -
1 zl. do 1.20. 

Ruch na rynkach duży. 
--:::--

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­

ki ej zawarto nastepujące tranzakcie: 
Dolary zł. 8,885 do 8,8875. Obroty zna­

czne. Dokonano przymU'sowej sprzedaży 
.3 akcyj B~mku Polskfiiego po zt 154.00. 
T e:ndencja moona. W poo0ukilwaniu 4 
; pół, 5 oraz 8 proc. !iiisty zasfaWl!le m. Ło­
'dz:i zlotowe, Satumy i Elektrownńla Dq­
bwwiiecka. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. ' ' 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nłe­
~.rielkie. 

Powaine przed1;ebiontwo do wyrebo ełsploatacJi lasów na Podkarpaciu, tł 
poszukuje .zdolnego I 

korespondenta Języka ang I elskiego. 
Oferty tylko powatnych reflektantów do adm. pisma pod „Angielski„ 

„Poldon" Stanisławów. „ •. 
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I Jl ko 1rywatna ini[iHIJWH mnie ia~o~ie[ ~rakowi rn1łY. 
P. loon Qrohman dajo dobry przyklad, buduiqc 

wiolkq cegielnią. 
ex) Po uzyskaniu informacyj od pre­

zesa Związku Ceramicznego p. KoeniQ;a, 
zwróciliśmy się zkolei do Dyrekcji Ra· 
bót Publicznych przy Urzędzie Woje­
wódzkim z prośbą o wypowiedzenie si~ 
w tej tak aktualnej sprawie, jaką jest k::i..­
tastrofalny brak cegły i jej wysoka ce · 
na. 

- Czem tłumaczą panowie ten brak 
cegly w Łodzi i jakie są perspektywy ru­
chu budowlanego w r. 1928? - pytamy. 

- Brak cegły tłumaczę przedewszy · 
stkiem strajkiem robotników w okresie 
sezonu i latem deszczowem. Co się tyczv 
ruchu budowlanego w roku przyszłym, to 
należy się spodziewać silnego jeg-o wzmo 
żenia. Czy łódzkie cegielnie podofaja za­
potrzebowaniu - nie wiadomo, gdyż po 
pierwsze nie wszystkie cegielnie są urn­
chomione, wiele z nich jest zniszczonych 
w latach wojny - a powtóre i te, które 
są czynne, mają poważne braki. . 

- Jak radzi sobie Łódź z tym głodem 
materjatu budowlanego? 

- Częściowo imoortem z Kalisza i z 
Poznania. Cena tych cegieł kalkuluie <;ię 
mimo kosztów transportu 25 zl. od t:v·· 
siąca cegieł - nfo drożei od cegły miej­
scowej. Jest to dowód. iż cena ce~łv z 
cegielń miejscowych jest n wYSoka ! Nie· 
stety na przyWÓZ cegły z Poznania liczyć 
już nie można, g-dyż cala produkcia prze· 
znaczona jest na budowę gmachów wy· 
stawowych w Poznaniu. który urzadza 
wielką. powszechną wystawę w r. 1928. 

- Czy władze maja prawo ingeren­
cji i regulowania cen cegły? 

Of'fł.DA W ARS ZA WSKA. 
Warszawa, 18 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Ootó:wka: 

Dolary-.-
Czeki: 

Londyn 43.45 7/s 
N. York 8.90 
Pairyż 35.04 i póf 
Szwajcairja 171.92 
Wi1e-deń 125.69 
Włochy 48.54 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 62.­
Pożyczka d )Jarowa 82.··-
10-proc. pożyczka ko,lejowa 103.-, 

102.50 
5-proc. pożyczka kor1wersvjna 64.-
5-proc. pożyczka koinw. kolejowa 61.50 
8-proc. Usty Banku Gosp. Kr. 92.-. 

92.--
8-proc. Ii'sty zastawme zJiemsk·ie zł. 

82.50 
4 i pól proc. li·sty zastawne zl'emsk;e 

zt 59.75 
8-p-mc. l'!Sty zi<!stawne m. Warszawy 

zł. 82.50 
5-prnc. liisty zastawne m. Warszawy 

zł. 65.25 
4 i pół proc. liisty zastawne rn. War­

szaiwy z.t. 61.50 

- Zasadniczo władze prawa takiega 
nic posiadają i wpfywu wywierać nie mo. 
gą. Uznając jednak prawo regulacji cen 
na chleb, węgiel i wogóle artykuły co­
dziennego użytku, należatoby sądzić, że I 
w dziedzinie przemysłu ceramicznei:to. 
wytwarzającego produkt masowy i nie· 
zbędny - ingerencja rządowa byłaby: 
wskazana. 

- W jaki sposóh możnaby zapobiec 
temu brakowi cegły? 

- Jedvnii;i w drodze inicjatywy pry„ 
watne.i! Na tern polu jest bardzo wiele 
do zrobienia. Przystąpienie do budowY 
nowYch cegielń na terenach bof{atych w 
~linę, masowa nrodukcia ceg-fy zdolna bę­
dzie zas))okoić potrzeby rynku lódzkic · 
go. 

Oto już p. Leon Orohman przystępnie 
efo budowy olbrzywieJ. na wzór europef­
ski oostawioneJ cev.ieJnt w majątku ,.Go­
spodarz". Cegfolnia ta. nooatrzona w 
najn'owsze urządzenia tPr.hnicr.ne, produ­
kować będzie mogla kilka miljonów ce­
gieł rocznie. 

W tvm w1aśnle kierunku powinny 
zmierzać wysiłki osóh urywatnvch, co 
umożliwi nasvcenie rvnkll tó17-klego w 
nainiezbędniejszy materjał budowlanv, 
jakim jest ce.goła. W przeciwnym razie 
brak ceg-ły i zhvt wyg-órowana jej cena 
postawi poa wielkim znakiem npytania 
na większa 111iare zakrojoną bud0wę do­
mów mieszkalnych. 

--:::·--

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowv J 23.-
Bank Prz em. Lwów 106.­
Bank Zarobkowv 92.-, 93.­
Bank Polski 155.50, 156.75 
Bank Zachodinii 28.-, 28.50, 28.­
Sita i ~wi!atło 102.50 

, Cukieir 90.40, 92.-
vVęgiel 116.50, 117.-
Nobel 49.50 
fitzner 9.25, 9.50 
Modrnejów 9.85, 10.-. 9.95 
Ostrow~eckiie 98.-, 99.-, 98.­
Rudzki .r:.7.75, 57.00 
Ursus 14.-
Żvrardów 18.50, 18.75 
łiaberhusch 161.-, 162.-
Łazv 0.46 
F~rley 60.-. 61.25 
Ceg-i•elski 52.-
Ulpop 40.--. 39.50, 40.-
0rt'wein 1~.90, 14.­
Poc'rsk 3.15 
StaTachowf,ce 74.50, 75.50 
Zileleniewski 22.50 

i · 

Pop~erajcie polski przemysł 
chemiczny, który w czasie po· 
koju wzbogaca rtaród, w .cza· 
sie woiny broni go przed bo· 
jowemi gazami. - Czy jesteś 
członkiem T. O. P.? 

Komunikat. 
S.~ARB MATKI j 

; fOUDRE POUR ENFA 
~··.i .. 11111 ••••••••••• 

W ME°t ALOWEM PUnPJ.Q 
Ządać waz,U111 

OSOBISTE. 
Łodzianin. p. Telesfor Sójka, 

żeniu eg-zaminów na Uniwersytecfe 
szawskim, otrzymał dyplom z 
Wydziału Prawa i tytuł magistra 

,,Pączki Szczęsc 
Sekcja dochodów niestałyt( 

Komitecie Bud. Pomn. Ks. S 
Lodzi, chc2\c spięniętvć pozosWt 
na ty z wystawy "Młodzież Ks. S 
urządza dn. lO listopada b. r. w 
ni nSnniawskiecto„ ul. Piotrkowi 
„Pączki szczęścia". 

Sekcja ma zaszczyt saprosić 
kich interesuiących się tą spra 
cych znaleźć w pączku 
piękny, a wartościowy pn 
raczyli w tym dniu odwi ' 
wymieniam, cukiernię. 

le lWill~U MaUtrów f I 
W niedzielę, dnia 20 list 

dzinie 1 O-ef rano w sali włMlf 
ulicy Żernmskleito Na 74. od 
poranek doświadczalno: psyc 
:r; odczytem znanego psychologa 

Józef a Kurpio11 
po~ tytułem „Prawa i podslaly 
chicznych zjawisk". 

O liczne przybycie członWI 
członków prosi 

Obowiązki gospodyńł 
j~ć raczyły W. P. P. Adaidli. 
Janina, Arctowa J., Begalowal 
~owa Irena, Chawłowska Lelii 
wiczowa, Delnicowa Zoija. 
Amalja, Fiedlerowa Halina, Gilll!.l.ir. 
Helena, Gablerówna Alina, , 
Halina, b;ydorc:sykowa Słani~ 
Zofja, Koprowska Matja, K1.­
gina, Knichowiecka Jadwi~a, 
ska Helena, Lisowska Zuzanna, 
łowska Zofia, Majewska W'!~ 
korowska Wacława, MalUfOW1U 
fa, Maczewska Alicja, NakiełskaSI. 
kowa Irena, Smoleńska Janinlt 
Helena, Skalska Karola, Tra~ 
ulina Talerowa Marja, Talero.a 1o1 

Ulej~ka Eugenja, Uliflska Hel~ 
kowska Stefanja, Arctowa J f 
Bajerowa Stefanja, NosowskaZo6tr 
nerówna Teodora, 

'.\~t: -~~{)'.}~.,: >i~:~t_'.}:'.~; ;-.: : •. . 



Zakład fotografji an,st,czneJ 

„A. B. C." 
Przejazd 1, tel. 19-91 

okres przedświąteczny do 31/12-27 ceDT 
one: 

pocztówek od 6 złotych. 
Specjalna pracownia ·portretów. 

edstawiciel na Łódź 
'czny, ustosunkowany w sferach prze­

owo - handlowych, poszukiwany przez 
. firmę handlową. Wymagana gwaran­

J hipoteczna. Szcze.tółowe oferty kiero­
llł dG biura ogłoszeń Teofil Pietrassek, 

Marszałkowska 115, pod "Enerifja 
- Inicjatywa." 

Fabryka w zagłębiu 
przemysłu górnośląskiego 
XI.OOO mtr rozległości, z obszememi 
Wami fabrycznemi, z budynkiem. zarzą­

wym, ze składami i placami, s blu­
i i pierwuorzęd11em mieszkaniem 

a kierownika, z 3 domami dla robot­
, ów, połotone 3 km. od koleji, przy­

ek tramwaju pod dogodneml wa­
kaml do •przedania lub wy-
ierżawłenia. Oferty należy skiero­
ać pod "WK 213" do Tow. Reki. Mię­

Ju. Repr. Rudolf Mosse, Katowice, 
ul • .Mickiewicza 4. , 

do pomocy w akwizycji na- mieście, lat 
25-35, z dobrą wymową, poazukiwane. 
Piuwszeństwo rutynowanym akwi.zT­
torkom. Pensja l prowizja. Oferty pod 
.system amerykańakl" do admin. 

że najwydatniejszl\ mieszanką jest 

szanka Zboiowa , Tryumf' 
zawilt'ająca 100/o kawy oryginalnej. 

IUfK 6LU6ll. lódt Połodnl11a 28. Tel. 15-32. 
Najwlęk•za Łódzka Elektr. 
Palarnia Kawy I S111'ogat6w. 

lnelY Kosmetyki bekarskłal. 
D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

· 1k6r7 i wło•dwa L•cHnłe defektów cary, Spu· 
11111,a. twany l ciała . Masate odtłuucaal"ce. U1u-
1'ło16w elektroli•"· Lampa kwareowa. Elek-

lerapła. Sollua Gcd.J.ny prsylęć od 10-7, Dla 
. od 2-4. Nowootwor•ony dzlat chirurgjl esl•· I 

e1 i dział fisyhlnej terapii pod kierownictwem chi· 
•a d·ra Z. Lewlnsona, w godz. przyl od 1:2 do 2. 

PRZETARG 
sprze~aż 2617.13 m.8 dłuiyc sosnowych 
. dleśnictwa Brudzewice odbędzie się dnia 
stopada 1927 r. w lokalu Maizlstratu m. 
aszow Mazowiecki. Drewno znajduje się 
Tębach odległych od st. kolejowych Je­

omaaz6w i Opoczno od 10 do 20 klm. 

0 
lnfohmacji udzieli Dyrekcja Lasów Pań-
wyc w Radomiu oraz N-wo Brudzewice 
zewicy Województwo Kieleckifl. 

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu. 
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Obwieszczenie 
wyborów do Sądów rozjemczych w Krakowie, Lwowie, lodzi 
i Warszawie dla spraw Zakładu _ubezpieczenia od wypadków. 

Na zasadzie rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo· 
łecznej w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwo~_ci z dnia 27 
września 1927 Dz. U: R. P. Nr. 87, poz. 782, postan.owie:ó § 38 
ustawy z dnia 28 grudnia 1887 austr. Dz. u. p. Nr: 1 z roku 
1888 w orzmieniu ustawy z dnia 7 lipca 1921 Dz. U. R. P. 
Nr. 65 poz. 413 oraz art. 1 ustawy z dnia 30 stycznia 1924 
Dz. U. R. P. Nr. 16 poz. 148 i § 50 statutu Zakładu ubezpie· 
czenia od wypadków rozpisuje się niniejszem wybory asesorów 
i :zastępców asesorów Sądów rozjemczych dla spraw Zakładu 
ubezpieczenia od wypadków w Krakowie, Lwowie, Łodzi i 
Warsza,wie. 

Wybory odbędą się: 
dla okręgu Sądu ro•Jemczego wl.od•I, ustanowione­

go dla prsedsięhiorstw, połotonych w Województwie Łódzkiem, 
w niedzielę dnia 15 atycsnla 1928 roku w biurze Za­
kładu ubezpieczenia od wypadków Oddział w Łodzi przy ul. 
Ewangielickiej L. 18 w godzinach od 10-ej do 16-ej, 

dla okr~gu Sądu rozjemczego w Wars•awłe, usta­
nowionego dla przedsiębiorstw, poło.tonych na obszarze m. st. 
Warszawy oraz w Województwach: Białostockiem, Lubelskiem, 
Nowogródzkiem, Poleskiem, Warszawskiem i Wileńskiem, w 
nied•ielę dnia 22 •łyc•nla 1928 roku w biurze Zakładu 
ubezpieczenia od wypadków Oddział w Warszawie przy ul. 
Aleja Jerozolimska L. 4 w godzinach od 10-el do 16-ej, 

dla okręgu Sądu rozjemc:zego w Krakowie, usta­
nowionego dla przedsiębiorstw, położonych w Województwach: 
Kieleckiem, Krakowskiem i Cieszyńskiej części Województwa 
Śląskiego, w niedzielę dnia 29 stycznia 1928 roku w 
biurze Zakładu ubezpieczenia od wypadków Oddział w Kra­
kowie przy al. Szlak L. 40, w godzinach od 10-ej ·do 16•ej. 

dla okr~gu Sądn rozjemczego we Lwowie, ustano­
wionego dla przedsiębiorstw, położonych w Województwach: 
Lwowskiem, Stanisławowskiem, Tarnopolskiem i Wołyńskiem, 
w niedzielę dnia 12 lutego 1928 roku w biurze Zakła­
du ubezpieczenia od wypadków we Lwowie przy ul. Brajerow-
skiej L. 16 w godzinach od 10-tej do 16-tej. 

W wyborach biorą udział przedsiębiorcy i _ ubezpieczeni 
pracownicy przedsiębiorstw, położonych i wykonywanych w 
okręgu terytorjalnym danego Sądu rozjemczego, a zgłoszonych 
w Zakładzie ubezpieczenia od wypadków, o ile idzie o Sąd 
rozjemczy w Łodzi, dą dnia 20 września 1927, o ile idzie o 
Sąd rozjemczy w Warszawie, do· dnia 27 września 1927, o ile 
idzie o Sąd rozjemczy w Krakowie, do. dnia 4 października 
1927, wreszcie o ile idzie o Sąd rozjemczy we Lwowie, do 
dnia 18 patdziernika 1927. 

W mygl § 2 rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości i Mini­
strem Przemysłu i Handlu z dnia 28 maja 1923 .- Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. 749 tudzież w myśl § 50 statutu Zakładu ubezpie­
czenia od wypadków przedsiębiorcy wspomnianych przedsię­
biorstw, wybierają razem jednego przedsiębiorcę jako asesora 
i nadto dziesięciu przedsiębiorców jako zastępców asesora, tak 
samo wszyscy pracownicy tych przedsiębiorstw wybierają ra­
zem jednego ubezpieczonego jako asesora i nadto dziesięciu 
ubezpieczonych jako zastępców asesora. 

Szczegóły, tyczące się wyborów mianowicie: 
prawa wyboru i wybieralności, sposobu głosowania, rek­

lamacyj i tp. znajdą interesowani w obwieszczeniach, rozesła­
nych do wssystkich pr•edsłęblorstw, uprawnionych do 
wyboru, tudzież w obwieszczeniach rozplakatowanych w sie· 
dzibach Władz administracyjnych i Sądów powiatowych (Są­
dów pokoju), oraz w biurach Zakładu i jego Oddziałów. 

We Lwowie, dnia 10 listopada 1927. 
Delegat Rządu dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wy­

padków 

Tadeusz Sośniak ·w. r. 
'-:a 4AP'5 *&„1 ft • 

• Zarząd Spółki Akcyjnej 

Towarzystwa Handlowego „ZORZA" 
w Pabjanicach 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, ie dnia 15-go grudnia 1927 r. 
o godz. 6-ej po poł. odbędzie si~ w lokalu Banku Ludowego 

w Pabjanicach 
Walne Zgromadzenie Akc)o11arjusz6w, 

z następujl\cym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu ostatniego Zwy­

czajnego Walnego Zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie Zar&ądu i Komisji Rewi:r:yjnej za 1926/7 r. 
4) Zatwierdzenie bilansu oraz. rachunku · zysków i strat za 

1926/7 rok. 
5) Zatwierdzenie budżetu wydatkówi oraz skreślenie wyna­

grodzenia Zarządu i Komisji Rewi:yjnej na 1927/8 rok. 
6} Wybór jednego członka Zarządu li pięciu członków Ko­

misji Rewizyjnej. 
7) Wolne wnioski (§ 20). 

O ile powyższe Zgromadzenie nie dojdzie do skutku, wów­
czas drugie, bezwzględnie . na zasadzie § 33 statutu Spółki pra­
womocne, odbędzie ~ię w dn. 29 grudnia 1927 r. o godz. 6 p. p. 
w tym samym lokalu i z tym san1ym porządkiem obrad. 

1 

& 

B6ł głowy I wyczerpanie 
oras zabunenia tołądlcowe, dolegliwo§Ci Wf\• 

troby, narek, kamienie tółciowe, reumatyzm, 
artretyzm. cierpienia hemoroidalne są, spo­
wodowane tit\ przemiatl2' materji i sanie­
czya:zczen.iem krwi w orttanitmie lttdzkim. 

Zioła z gór Hareu d-ra Lauer.a 
~aią dobrej przemianie materji, pobu­
dzaj" trawienie, ocrfUCZAją krew, a prze­
dewazystldem usdrawiajł\ t:ołq,dek i powodu­
;, ,...marne działanie ~troby i nerek. oraz 

usuwaią obstrakcję. -
Zioła z gór HIQ'ca d-ra Laaera 

usuwait\ z organismu zł,yteczoe nieużytki o­
ru pnecłwdziałają tworzeniu. się osadów, , 
nut,patwem których jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

uauwai2' i zapobiegaj" tworzeniu się kamieni 
t6łdowych oraz łagodzą cierpienia hcmoroi- · 

dalne. 
Cena 1/ pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 

I Zł. 2.50. 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych 

SM fi Zif\, 

Lecznica chor6b zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

14&. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Cenr nisk~e - podłuJ taksy. 

Plerwazorz~dne kursy kr o J u, a z y c I a 
i modelowania ubrań• damskich, dziecinnych 

bielizny, zatwierdzone prze z Ministerstwo 
· Oświaty egzystujące od 1892 roku 

„Józefiny" 
.Młatnyni Cechu L6dzki•go, p. Cechu Waruaw1kle40, 
dTplomowana przez Kolod1k" A1tademję, nagrodzona 
słotemi medalami na wyaławach: Belgii, Waruawie, l.o­
d:i:l oras dyplomami honoroweml za artystyeme kroje. 
Nauka Jcrolu p,owadzona ie1t nowoczesnym sy1temem 
uływanym obecnie w Akademiach llaiZranlcsnych -
t•orytycsnie i p.raktyc:z:nle (aa mał11rjałach.) Kodcz"cym 
ltut1 wydaje alt śwlad•ctwa i patenty oechow•. Dla 
pnyjesdnych pomiHzc~enie zapewnione. Zapisy kandy-

datek przyjmuj• 1lę •odslennie. 

• 183 Piotrkowska 163. 
Prsy kursach plerwsz0Pz11dna pracownia sukien. -

' APH Mb+IMIGR 8@ N 

KASZEL chrypkę, dusz 
noś~ usuwają o­

ryginalne 

„Paatylki Belgijskie" 
li mark" .kofut• a la Valda, bu 
gumy. Sprsedaj, apteki i składy 

apł•ezn•. 

Doakt.Hr. 1440/27 r . 
OOlOSlENll!. 

„„„„lllllllllllli.l!ll!iłl!JMAllE±Elll~IE!l„BMi 

Komornik pn:y !I\· 
dale Okrtitowym w 
lodsl ST.DULIWW 
SKI, zam. w Łodzi. 
prl:J' ul. Gdada1tłcj 
Mr. 6, na sasad:de 
art, 10JO Ust. Post, 
Cyw. ogłaua, ie w 
dnia ~-go ~rudnia 
1927 r.od f. 10 rano 
w lodd, przy- ulicy. 
Konstantynowskiej 1 

pod nr. 12 od­
htdzie sit sprze­
da! pn:in: licytacit 
ruchomości, nalei11· 
aych do Martina 1 

Gagananwllł il1lda­
dai11cych się i 'kre­
densu dęłiowego i 
pianina ocenionych 
na 1umt 850 sł. 
ł.6dj,dn. 18/XI-27 r . 

„ ...... ._„111111 ... 11m1ma111111._ma~ 

Do spuedania 

rnajątek ziemski 
z kompletnym inwentarnem tywvm 
i martwym, z zaei•waml. 319 mćrlt 
30 Id.od Warnawy no1ą, od kolefkl 3 
lttm, budynki murowane w dobrym 
1tanl•. Dom ml•ukalny o 10 poko­
lach w ogrodzie 12-to morgowym. 

Wiadomość Zduńska - Wola, 
Rynek Nr. 31, DĄbrowski. 

„ ... „„„!!mm„„„„„„„ 
Dr. med. 

Ignacy Margolls 
Al. Kościuszki rtr. 13 

Telefon 65-17. 
:-: chorobJ' oczu t•I 

Pr:z:yfm•fa od 12-2 po poł. i od 7-8 w 

I 

l:omornik 
S. DULKOWSKI. 

l!xcentu maszynę 
li ca. 100,000 k4. 
citikości mech. no 
Wił lub uływaną 1 

lacz w dobrym sta 
nie poazultujemy.- . 
Ofarty do „Par" - ' 
Bydlfosi:cz, Dworeo , 
wa 72 dla „Exeen· 
tor• 5618 
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I I 

non par Wielka WHrle~ai fiWial~kowa in~D par 
Dr. Józef 

Mir~al~ki P R
DYrB. mu•t"i· Kl ł OOLOSll!NU DROBNI!. 

oa lO trollJ' 11 wyraa. Da po-
••ulu.Jli:rd 1rao I ll'Olę •• 

2500 par OBUWIA 
damekieao i m,atiefo NAJNOWSZVCH FASONÓW 

w cenie od 35 do 55 zł. 

STELZNER, WEBER i s-~a 
PIOTRKOWS·KA 141. iiil ~:?t~.~ ... :~~t:.!'!;i::~.:~:~~::.i~::= I l~OO nar uych1 Błelłzo.ę damską. Firanka, Ka• 

PJ'• Kolchy I t. P• -·I I 
~m11 ... „„„„1111:1111m„„ ...... „„ ... „„„„„„„„ ....... 

Mamy do sprzedania soo--1000 sztuk 

skór skopowych solonych 
z tutejHej uetni i prosimy interesantów o zgłoszenia, 

Rzeinlclła Skład n fca Skór, Spółdzielnfa z ogr. 
odp. POZnAft, Rzeinla Miejska. Tel. 3856. 

.... 1„ ...... „ ...... „ ......... „ ..................... „ ...... .... 

2 pokoje 
z kuchnią 

p o • z u k I w a n e. 
Pośrednicy pożądani. Zgłassać 

się tel. 60-80. 

Zakład Krawiecki 
eywllny I woJ•kowy 

Jan KUCZKA 
ł..ódi, ul. Zeromskłego 5, 

(dawniej Pad1ka) 
Prsyfm11f1 wnellde zamówienia z wła· 
cnych i powierzonych materfałów po· 
dług najnowuych modeli. Wykonani• 

I 
plerwnonędne, po cenach przysłłP· 

uwA'GAa I 
Ewentualnie •płata ratami 

' 
PAS BIODROWY 

gumą kombinowany, wykwintny fa1en, 
wygodny w noszelli11, 

Prus ńlne obciągnięcrie bioder u1zcn­
pla figurę, specJalno•ć dla pad obarno· 

nyeh nadmierną tuuą, poleca: 
Pierw11soJ'2ędna 

Pracownia Gorsetów 
„Marta" 

Płotrkowaka 109, froot n pi,tro. 
..,. • „ 

Piotrkowska Nr. 152 
Poleea1 

Towary fabr. Leonhardta na 
gamitury, palta i jesionki.-

damskie. 

Do akt. Nr. 240-27 r. Do akt nr. 240·27 r 

Dlmle!ni1n1e. Obmluur 1enle. 
IComornlk przy 

~-dale Okr,gowym 
w I.oda! na pow, 
l6dzłcł.Bronl•law 
Dembow•llł, ma­
jący l:ancdarlę w 
lodsl prsy ut. 
Orlej nr. l na 
sa1adsl1 art. 10SO 
U1t. Poił. Cyw. o• 
j1ł111za. te w dniu 
28 liatopada 1927 r. 
od l{odz. 10 rano 
w Zgierzu od· 
h,dale sł~ 1prsedaa 
przez publiczną li· 
cytację ruchomołci, 
naldacycrh do He· 
leny Nowakow1k.lej 
1kładających 1lę z 
mebli, płanina flr. 
.Ed. Seiler" oraz 
lampy włsz:ącef o 4 
łarówkac:h OHllCO• 
wanych na ogólni\ 
••m• 826 al. 

Komornik 
B. Dembowokl. 

Komornik przy 
S,d:de Okrę~owym 
w ł.odsl na oow. 
L6dsld Bronłsłnw 
Dembowski. ma· 
lący . kannlaTfę w 
ł.odzl. t>ntf ul. Or­
lej m. 3, na zasa-' 
d1le art. 1030 U. 
P. C. ogłana, łe 
dnła 28 1!1topad;i 
1917 r. od 11od11. 10 

rano w Z~lorzu 
od b ęd złe 1lę 

1~rzedał prses p11-
bliun1t lłcytaclę ru 
chomołcl nal•łl\· 
cyc:h do A d o lf a 
Rostkowsklejfo -
alst..dai ~cyr:h tlę 1: 

kontuaru I 3-cb azaf 
aptecznyoh 1 luslra· 
mi, onacowaarch 
aa ofłbln~ aumę .t. 
700.-

Kom.ornllr 
B. Dembow11hł. 

ob~i'e~,;;;~18: Ha WY~łat~ I 
Komomłk J>UJ 

S,dal• Okręgowym 
w Lódsl, na po­
wiat ł.ódskł. Bro• 
nłsław Dembow 
akl, mafllCf kance 
larfę w ł.od1i prq, 
ul. O r l • j nr 3 
aa s111adzlct art. 1010 
U. P. C. o!(łaua. łe 
w dniu 28 liltopada 
im r. od god1lny 
IO rano w ZglerH 

odb,dałe •l• 
apr11dał prslll li· 
aytai:lt publłczną 
ruchomoAel nalełą­
cych do Ireny To· 
poliki•! 1ldadal"· 
cycb •Ił z mebli 

Garderobe; 
damską• naęsiu. 

ł d:aleoluną 
po cenach 1totów· 
kowych motna na­
być w dawno egzy•· 

tuj"cel firm!• 
I. ZylberHac 
Główna łl. 

Uwaga: Pro•z• •I• 
prsekonać. Obata­
lunld wyk111nul• tlę 
punktualnie. - Pra­
cownia na miej1cu. 

okulista. 
Przyjmuje chorych 
w lecrnlcy Leka:· 
ny SpeeJallst6w 
przy 111. Piotrkow-. 
1kiej nr. 17 (drugie 
podwón:e) 1od1len 
nie od god1. _l-31/2 

Dr. 

powrócił 
chorohy śkórne 
wló•ów wene• 
ryc:ane i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

~=r.~~~~~~~ J. ief D~rn 
. choroby 

Speclal1sta chorób we"lnl~trzn• 
skórnych •• wenery• Spec, 
cznych 1 moczo· pluo i serca 
płciowych. Lecze- N . tł l 
nie szt. słońcem aśw1e • am-
wyżynowem. pą kwarcową 

Puyjmuje od godz. od 3 I 5 
8- 10 1 5- 8 Ceitielniana 47. 

Tel. 26-20. 
GABINET 

Luk.-Dentus. ft ó i ift e 1 
l~~~~W~HI 
51Główna51 

LECZENIE 
plombowani• sę· 

bów. 
ZEBY sztuczne na 
podniebieniu i hes 
podniebienia. Ko· 
rony złote i płaty. 
nowe. Mostlci złote 

SJ>laty 
cz~ściowe. 

Or. 

P. I ft A U n 
Poł11dniowa 23 

Spe.ej al!sta 
Chorób • k 6 r• 
nych, wene• 
ryeznych ł mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyimuf• 9 de 11 
I od 5-8 wiecs. 

powrócił. 

Choroby skór• 
ne, weneryczne 

moczo1Jlciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
· górskiem. 

NARUTOWICZA IJ 

(Dzielna) tel. l8·98 
Przyimuie od 8·10 

i od 5-'!. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. med. 

t tewkowin 
Choroby skórne.we 
nerycsne i płciowe 

Honsr antJtmwska 1Z 
Tel. 55-52. 

przyjmuie od Ił· 9 
-1 I od 6-8, dla 
pań od +-5 

niiWfHiiki rn. ;~~::r~' 
·~~t":~~-... M. fi I a ie r 

Cborobv sll<lrae ł 
wonervczne. 

i moczopłeiowe. 
Naśwletlanle 

lamp11 kwarco­
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
9 popołudniu. 

RURY 
o~rzewalne g,&to 
tebrowe do 1prze-
=~· Tel. 49-64. 

Doktór 

Zielona 6. 
TEL. 45.49, 

Choroby skórne 
WODOS'YClłDa. 

?rzyJmute ad 8 c!o 
9.30. 12-2 ł od 7-1 

Dr. 

P. Klin1er 
Piotrkowska 51 

li piętro fr. 
Choroby wene­
ry.c•n•, skór.ae 

i włosów. 

Nowości na suknie i palta I 
Jedwabie gładkie i w deseń. 
Resztki na palta dziecinne. 

HURT i DET AL. 

osucowanych na 
ogóln, sam, 1465 Ił. 
.K:omonlk 
B. Dembowski. 

t.ółka H.Woł"owy1&1· metalowe, mate- n " ~n 
rac:e dracla:ne i 
wyściełane wóz 
ki da:leclane. 11-

mywalki NaJdo 
godnłel I neJ 

PrqJmufe od 9-12 
i 8-9. Od 3-4 tyl 
ko dla Pd.. W nie 
dzielę i święta od 

DoioueJłania etmAM AWSłtlllh 

Dr. Heller 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. 

1--2 ł .C-8 
przeprowad •• się na 
ul. Nawrot 2. 

· tanie ft w akia 
dsłe fabrye•• 

DJ'ID 
„Dobropol" 
Piotrkowska 
7S w podw6r111 

.Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Lecsenie lamp" 
kwarcową. 

PrsyJmufe od godz. 
1-214-8 

w nieds. i święta 

11-1 
Dla pań od 4 - 5 

urządzenie 
pokoiu 

Jadalnego. 
naplórtow1kiego n~ 10. 

, ... ,,n. l'Cltmnl1J1„ 
IO lfCIQ. 

GllOIHQll 

KIDftB I WllhDWBDll 
!.1łanista ratynowa· 
lt ny prsyjmul• aa 
mówJenla aa wie· 
c:sorki p•btłcsne I 
prywatne, solo I 
w kompletach. Jan 

baul. Kallk1t 
Swl11otlcow1kł, Zgler· 
11ra 11, m. 8 łat 
34-TJ 779J 

Ratynowany naacq 
ciel udziela pol-

1kle1lo, łaciny, ft. 
zyld, matematyki -
w zakresie otmlu 
Jtt111. Przy1puabla 
do e~zamłnów nau­
csycle\lkicb l dla 
eksternów. - Klasa 
4 mlesh\ce. - 6-fo 
Sierpnia 14 w pod­
wórzu. 

Dianlala r•tynowa• 
ny naaC&Tciel m•· 

zylti (Pełersb . Kon· 
serwat.) ud:dela 1•11· 
cli jlry forteplano­
wof. Zgierska 11-8 
tel. 34-72 Kalilut 
$wlątkows':ti.. 8844 
r.-;kcl• muzyki 1111 
U skrzyocach, man• 
dolinie ł gihrse -
Opłata niska. Złe· 
lona 23, m. 24, Ul p. 

Konno i SUPZBdat 
n1n~.n1 MBBLE. 
K lłtl" , Dvwany. 
ł..ótlra metalowe, o­
tomany, letanld ma 
terace patentowa· 
ne i mi•t'kkle, Itrze· 
iła l{l~te, meble ku· 
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki, 
etałerki, WiPszad· 
ta, białe saloniki. 
W dużym wvborse 
poleca na raty Ma· 
~aayn Mebli Wł. 
Romiszewsklego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 21ó2. 

n A Meble, Hafy, 
H. • łótka, kredea 
IT• stoły, krze1ła­
otomany - kozetld 
apraedaiE>.Ceny prsy 
atępne. Piotrkovska 
108, Prze:tdaieckl. 

8884 n Meble 1oliaDe 1 
li, łanie po 11 ca 
Stolarnla,-ul. Orla 
ur. 23. 6202 
~&-BfllQ wuelkiego 

fi' rodsaf• teł· 
tle dostowane do 
nogi kupłć 11'b u­
mówić nafl•t>l•i w 
Wytwórni Kadyll· 
sltleito. Nawrot 20, 
telefon 3S74. 

Do •przedanla ko4 
z resorkll I za· 

przę1tlem . Wiado· 
mość Piotr1tow1ka 
247, dozorca wska· 
łe. 

S
. k,,,,.1-.-p-1p_o_t_r_w~ 

w dobrym punk· 
cie, 8 lat pros9em· 
l~cy do apuedania. 
Wiadomość w ad­
miniltracJi „Kuriera 
L6d1kie~o~. 8807 

lamoch6d półcię· 
ł' łuowy marki 
"Sumbeam" nadają 
cy sit do ek1pedy­
cJi lub komunikacji 
do sprzedania. -
Piotrkow1ka 241, 

do1orca wskałe. 
i.."6t-;;1k7'°dzlecln­
łl ne bajane sprze 
dam. - Nogacki, 
Gdadaka 137. 8888 

Okazyjnie aprsedam 
- kredens. 1tół, 

krseła, otomanę, -
tremo, 11arderobę • 
luetrem, łótka. ma· 
terace, 1Zafę tanio . 
- Sienkiewicza 59, 
m. 41, ofiCTJla, Il 
weJśele. 8853 

Do spnedanla 10 
ty1. pudełek ao· 

wych do globinu,­
bardzo tanio byle 
natychmiact. Frad­
cl1zkaii11r:a 29, m 8 

Do 1pr111danla aa 
tychmlaat s po 

woda wylud• po 
kól • kuchni' - z 
kompletnem ume­
blowaniem lub wy­
nafmę: Francl11kań 
ska 29, m. 8. 

885T 

Place przy ultcy 
.Morskie! Nr. 9. 

obok ul. Pomorskiej 
Nr. 136, do 1prse­
dania. Wiadomość 
11llca Zielona Nr.8,a 
a Henryka Zylber· 
sstaJna. 1!793 

Otomanę jfobelino· 
wą tanio 1orze­

dam. ljfierelra 24, 
Zakła4 fotograflcz­
nv. lllJ75 

nkasla I Kotuch d.-;-;: 
bl<lwy duły 

dla 11ofera fob do­
zorCT l fatro tchó­
rze, kołnłen wydra 
Główna 42. To"1.a· 
IHW11tl. 1!873 

Dom - drewnha"nv''"' • 
oqr6dkiem bli1· 

Jro tramwajl 1t1ne· 
dam 1a or1rr1t•lJnll 
eenę. Wladomołć 
Zlfłe.rska 89, u wla.t­
ałcJela. 8860 

Kupię -d~k. do­
godna komunika· 

cła tramwafowa -
połrednlcy wyklu­
czeni. Oferty 111b 
"Domek" do „ICur­
jera ł.ódzkiego". 

8846 

D~lto i futro męskie 
apraedam. Żerom 

11dego Nr. 1, 1k111> 
ealanterji. 8877 

PosadJ i prm. 
Zaofiarowane. 

Potraebna młoda.­
panienka do p• 

dawaa!a, Płotrkow­
aka 118 kawiarnia 

8855 

l otrsebny praktv· 
kant do 111ktadu 

ogrodnlcsego. Wła· 
domość: Ksawerów 
pod Pabjanlcaml -
L. R11tłrow1ld. 8814 

Dracownik fłsr11ny 
ł chłopiec na po· 

syłki mof' 1łę ·~ło 
1lć doDrukarniPad 
atwowel w Lod1ł 
Plotrlroweka 85. 

D"";t~~;i;;;;-;.1-;;i;: alut podręcana 
I 11csenic1 do kwła· 
tów 11tucznych. -
Ul. Karola 26, m. ?8 

8859 

D01ząlluję natvch­
mi111t posady w 

skład.de lab w ap­
ł"ca, znam hurt de· 
tal I praoę aptec:s· 
ną. Zgło111enla do 
administracfł "Kur­
jera" pod .s. A." 

8880 
ganienka intelll!ent­
fł na do ob.tu~! 
goCci potrzebna na· 
tychmlast. Jadłodaf­
nla Gł6wna 50. 

8886 

Posnklwane 

•o•„kuf• •Ił na 
P wid 01oby w 
bednlm wieka do 
wyręczenia pani do­
mu, koniecznie z 
dobrem azyclem. -
Oferty pi:osz~ skła­
dać do admini1tra­
cii „Kuriera Łódz­
kiego• 1ub "M. S." 

8811 

nsoba Inteligentna 
pouukuje posa 

dy go1podyni mo­
:te bTć • aamotne­
l{o. Wiadousołć 111. 
Sienkiewicza Nr 32 
m. to. front I p. 

C:seladnlk dusarsko 
kowalski poa~­

ie J>racy w mieisc11 
Oferty 1ub "C111lad­
nik•, 8865 
S.ofer meclaanłlr -
'1 ełarasy monter 
podmłstrz ' ślasankl 
poszukule natych­
miast posad. Ofer­
ty do "Kuriera• aab 
.Podmł1tr1•. 8867 

lftk&ll i mltuk!DI! 

nnylmę fta mien:­
kanłe 2 panów 

lntelllfentnvch. 
Konsłantynowaka 
~. m. 1 ~ 880~ 

n· ~kńi 1- al um~b:" 
lo-.,3 , , nat„cli­

mlaat do wynalęcił\ 
KOh'ilklefo 1T6, Jl 
piętro m. 7, 8809 
rfakopane. Penejo­
f', n•ł murowanT 
„Słenldewln6vka• 
ut. Zamol11'iego no 
leca pokofe ało• 
necane z ciepłą zi· 
mną vod" bletąc11. 
un:l\d1:enhm kom­
fortowem, Pianino 
- radjo, wykwin­
tne ałrrfma•le. -
Ceny przystępne. 

8541 
•akopaae 'Penslo­
i.'I nat "Siemianów• ' 
ka• iiorac•n. Jana· 
111i.owef pokoi• bar 
dzo słonenne.!ltuch 
ala wykwintna.rów 
nlel jarska - ceny 
pnystęp . ..;;;n;;.;.e;;.... __ _ 

Do ';,yp111s'c1:1nia 
1klep, po\ól z 

kuchnią nadal!lcy 
1łę na dat dy in te. 
rea. Grabowa 24. 

88ń2 

Odatąpłt 2 pokoje 
z kuchni, Szoaa 

Pabianicka. Wlado· 
moł~ Przędzalniana 
86, fry1fer. 8864 
Uatychml~st do wj: 
n najęcia pokój •· 
meblowany Prsę­
dulalana 42, m t. 

g~q 

nokóf umeblowany 
fJ z centrale.em o­
l{rzew anlem dla 10-
lldnego mętcsysny. 
Wladomoi.ć: Owo­
carnia PrseJasd 36, 
tel, 6J.t8. 8881 

Rkaanrla A. Dr:sy 
małowa, przyfm.11 

je zamówi<mia i 
udziela porad ul. 
Piotrkowska L :zn 

8464 

Dlanlno potrzebne 
na 4 mieai"ce 

dla instytucji o•­
wlałowej -(Polska 
Macłuz S1kolna)­
d'O nauki łpiewu. 
Zflosze11ła pl•młen­
ne z podaniom wa 
rnnków dla ?, M. 
S. ł.ódz, •krzynka 
pocztowa 48, 

8832 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSzr;iq Mll!JSCO\VYCH: Odoszenla firm zamlefscowych, choclatby pos!id.akgO 
Przed tekstem <łO 1roszy za wiersz milimetr. J lam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale r;dzle Indzie!, o SO proc. drożeJ od cen -

Konto cze- w t.o~zl r nl~dz. doił. duśtr. mtesłęclollle si. 4.IO w tek§cle 40 • • • • l • • ' • Plrmy urranlczne o too proc. drote). 
Za tekstcri . 30 • • „ • I • • 4 „ Kałda nowa 1)0dwytka obowl~zufe wszysłkle fu! prmH 
Nekrolorl 30 • • • • J • • 4 „ szenia do zmfany c•n bez uprzednler;o nwladomle• kow a Dłl robołnlków • • • • UO 
Komunikaty 30 „ • • 1 „ „ 4 „ Za termłnr.wy druk odoszeó, komunlkat6w I ofiar adm.'-
Zwycnln• I „ • • • J • „ JO łamów nie ocłpowlad1 • N1 11rowtncJ1 

,, 
'· I.OO P. K. o. • • • • 

Drobne JO 1r„ possuklwanł1 pracy 5 rr. za wyru - aafmnleJsze 0110- Artykuły, nade•łane bez oznaczenia łionorarfttm, nala11 
112 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 rr. Or;loszenJe a.desłu. po bezi>latne. 

Odnoazenilł do domu • • 0.40 1cdz.. 1 wlecz. o 30 proc. drotei, Rękopls6w r-sr6 wno utytych' :::r 1 oorznconycli rei!a~iliifi 

Za tranie:• 
.,,..,7;11 ·•-"r 

.10.so • • • :, 

.Kurier tódzkł I „t6dzkle echo Wieczorne" l"cz:nie I odnoszeniem do domu d. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można prz:erwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

P.~dM.ktor Nttc1cln1: 

Ctoslaw Oundrn„·~ki,. · 

Odl>Qto we własnej drakarai 111. Zawadzka 'rr. 1,. Wvdawca: Jan ~humłkowoc:\t 
• •11owałllłeala T-wa Drukarslro-Wv~awnlcze10 Sp. 1. aiti 

• 


